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Wielka Rada Faszystowska.
Senat K ró les tw a  W łosk iego  uchwalił 163 

głosam i p rzec iw  24 ustawę o uprawnieniach 

W ie lk ie j R a d y  Faszystow sk ie j. W śród  p rze­

c iw n ików  te j ustaw y znaleźli się m. i. A l-  

bertin i, b. w łaścic ie l ,,Corriere de lla  Sera“ . 

p rof. R.ufini. f ilo zo f C roce, della T o rre , na­

zw iska  głośno w  okresie p rzed faszystow - 

skim , dziś skazane na m ilczącą opozyc ję , 

k tó ra  zapew ne skończy  się w krótce  w raz 

z  oczek iw aną  epuracją Senatu. Żaden z nich 

nie zab iera ł głosu p rzeciw  faszystow sk ie j 

ustaw ie, gd y ż  m ow y ich w  Izb ie  nie w y w o ­

ła łyb y  żadnego w rażen ia , a  w  prasie zosta- 

• ły b y  przem ilczane. Z chw ilą uchwalenia 

u staw y przez Senat m ożna uw ażać w p ro ­

w adzen ie Gran Consiglio Fascista  do K on ­

s ty tu c ji za fa k t  dokonany. O pozyc ja  d em o­

kra tyczna  istn ieje bow iem  ty lk o  w  Sena­

cie, —  z Izb y  D eputow anych  w yrzu cili ją, 

jak  w iadom o, faszyści w łasnem i rękam i na 

ulice...

T a k ' w ięc Ita lja  jest p ierwszem  pań­

stwem , k tóre naczelnej radzie jednego  

stronn ictw a nadajed  charakter i  a trybucje 

organu państw ow ego. Z  tą chw ilą  ustrój 

d zis ie jszy  w  Ita lji, k tó ry  m ożnaby nazw ać 

dyk ta tu rą  M ussoliniego, zam ienia się na 

dyk ta tu rę  partji faszystow sk ie j. W  p rak ty­

ce zm iany narazie żadnej nie będzie, gd y ż  

obecny prem jer decydow ać ma i o  sk ładzie 

ow ej R ady  i o sprawach, nad k tórem i ma 

ona ewentualnie de lib erow ać; W ie lk a  R a 

da be.dzie w ięc dalej, jak  była dotąd, kie 

d y  organem  państw ow ym  nie była, n arzę­

dziem  w o li Mussoliniego. A le  gd yb y  D u c e  

ju żto  umarł, ju żto  od w ład zy  się usunął, 

w ów czas  Gran Consiglio uzysku je ogrom  

nej doniosłości prawo przedstaw iania k ró ­

lo w i lis ty  kandydatów , z  pośród k tórych  

m u s i  on w ybrać  sze fa  rządu w łosk iego. 

W  ten sposób faszyzm  zabezp iecza się przed 

odebraniem  mu rządów  po usunięciu tukiem 

lub innem M ussoliniego, zapew nia sobie na 

d ług i, n ieokreślony w  czasie okres pano­

wanie w yłączn ie  w  Ita lji. W ie lk a  Rada F a ­

szyzm u składająca się w yłączn ie  z fa s zy ­

stów , n iezaproponuje oczyw iśc ie  k ró low i na 

stanow isko prem iera kogoś, k to  nic jest 

w ypróbow anym  faszystą . W ład za  króla  z o ­

sta je  .w ten sposób w  na jw ażn iejszej atry- 

busji pow ażn ie uszczuplona. K ró l traci' na 

p rzyszłość dotychczasow ą swobodę w yboru  

prezesa rady  m inistrów. P rzec iw n icy  fa szy ­

zmu. k tó rzy  ż y w ili  nadzieję, że  jeś li nie 

obecny król, to  je g o  następca zam ianuje 

k iedyś prem jerem  n iefaszystę i przez to 

um ożliw i innym  stronnictwom  udział w  rzą ­

dach, doznają  zupełnego zawodu. Faszyzm  

asekuruje sw ój m onopol rządzenia i swą 

dyk ta tu rę  nie ty lk o  p rzec iw  atakom  z dołu. 

a le i p rzeciw  niespodziankom  od tronu. 

K ró lo w ie  m ogą się zm ieniać, faszyzm  p ozo ­

stanie. Ustawa o Gran Consiglio w o ła  do 

p rzec iw n ików  faszyzm u dantejsk ie: L a s -  

c i a t e  o g n i  s p e r a n z a .

Skupi się w  tem  C onsig lio  cala elita  

rządzącej partji pod w odzą  Mussoliniego. 

Znajdą się tam m. i. w szyscy  m inistrow ie 

i  sekretarze stanu, sze fow ie  zbro jnej m ilicji 

fa szystow sk ie j i organ izacji m łodzieży  „B a- 

l il la “ , ca ły  sek retarja t p a rty jn y  z n iestru­

dzonym  agita torem  Turatim  na czele  oraz 

poprzedn i sekretarze partji, ja k  Farinacei 

i  Forges-D ayanzati, sekretarze g łów n i syn ­

d yk a tów  robotn iczych  Eosson i i  sekretarz 

p racodaw ców  01ivetti, k ilku  w iry lis tów , jak  

znakom ity teore tyk  nacjonalizm u Corradini 

oraz Balbo, Bono i  Y eccb i, członkow ie  s łyn ­

nego kwadrunrwiratu, k tó ry  d ow od zi! m ar­

szem na R zym . K om petencje  R a d y  będą 

ju żto  doradcze i w  tym  charakterze eon- 

su lty  R ada  będzie op in iow ać, lub p rzygo ­

tow yw ać d la  parlamentu w n iosk i w  spra­

wach zm iany konstytucji, stosunku do K o ­

ścioła, p o lityk i zagran icznej i w e  w szelk ie j 

m aterji, k tórą  je j szef. gabinetu  odda pod 

dyskusję, —  jużto Rada będzie fungowrać 

ja k o  cia ło decydu jące. D o n iej należeć bę­

dzie układanie lis ty  400 kandydatów  do 

Iz b y  D eputowanych , k tórą  kra j m oże na­

stępnie ty lk o  p rzy jąć  lub odrzucić bez 

zm iany. Jest to  je j najw ażn iejsza  a trybu - 

cja, gd y ż  oznacza ona w  obecnych warun­

kach fak tyczn e  m i a n o w a n i e  c a ł e j  

I z b y  D eputow anych  przez Gran Consiglio 

Fascista ! D o Izb y  w ejdą  ty lk o  ci, k tórych  

R ada p rzy jm ie na listę. Jeśli p rzypom nim y, 

że w szyscy  p re fek tow ie  i podeści gm inni są 

rów nież ;m ianowani przez rząd, że rady 

gm inne zosta ły  zniesione, że zatw ierdzeniu  

przez rząd u lega ją  także ’ sekretarze syn dy­

ka tów  robotn iczych  i federacji p racodaw ­

ców , że w ychow an ie sportowa i pozaszkolne 

m łodzieży oraz k ierow n ic tw o  D opo la roro  

robotn iczego są obsadzone w yłączn ie  przez 

„czarne koszu le ‘ !, to o trzym am y pew ien 

obraz tej im ponującej wszechobecności fa ­

szyzmu w  calem życiu  narodow em  i tego 

monopolu rządów , ja k i 'g o  poza  R os ją  nie 

zna św ia t dzis ie jszy  i nie znają dzie je.

N ioraz nam jeszcze  p rzy jd z ie  w ydaw ać 

sąd o tym  monum entalnym  eksperym encie, 

„'akiem jes t dzieło  Mussoliniego. Dziś n o tu ­

jem y ty lk o  położen ie ostatniej c e g ły  pod 

budow ę dyk ta tu ry  faszyzm u. Jest nią usta­

now ien ie W ie lk ie j R ad y  jako  naczelnego 

organu państw ow ego. ax.

„Goriska Straża" zawieszona.
Prefektura w Gorycji cofnęła pozwolenie na 

wydawanie katolickiego dziennika słoweńskie­
go „Goriska Strażą". Stało się to rzekomo dla­
tego. że dziennik mimo dwukrotnego o:Rzęże­
nia, umieścił wiadomości tendencyjne, mogące 
szkodzić władzom włoskim. O ile władze n:e 
dadzą, pozwolenia na wydawanie pisma jak ie­
muś nowemu redaktorowi, to  we W łoszech n;c 
będzie ani jednego dziennika słoweńskiego 
gdyż już poprzednio dziennik .,Edinost“  w Trjeś 
cie został zawieszony.

HOOYER POW OŁA PARKERA GILBERTA?
Wiedeń. 20 11 (P A T .) Dzienniki donoszą, 

z Waszyngtonu, jakoby prezydent HooveT 
miał zamiiar powołać agenta reparacyjnego 
Pankera Gilberta na sekretarza skarbu w  miej­
sce Mellona.

BUCHARIN POW AŻNIE CHORY.
Moskwa. (A W .). Jak donoszą, Buctnarin na­

gie zachorował. Stan jego zdrowia jest powa­
żny.

LLO YD  GEORGE TEŻ CHORY.
Londyn 20/11. (P A T ) L loyd George powa. 

żnie zachorował i musi leżeć w łóżku. Przebywa 
on w  swojej posiadłości w Surray.

po najtańszych ce- 
naęi t a i r y c z n y c l  
w wielkim wyborzeP o l e c a m y !

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Piady, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e -

PRZEM YSŁ-LINOLEUM

'Kraków, ‘Rynek 10.
i

W a rs za w a , M a r s z a łk o w s k a  143. —  B ia lsk o , W z o r z e  20 

50 własnych sk ładów .

Pos. Rauscher opuści Warszawę.
W AŻNE ZM IANY W  DYPLOM ACJI NIEMIECKIEJ.

P. KORW IN .SZYM ANO W SK I USTĘPUJE.

Warszawa 20.XI. (Tel. wł.). Dowiadujemy 
się, że p. Korwin-Szymanowski naczelny dy­
rektor Banku Gospodarstwa Krajowego ustę­
puje w  najbliższym czasie z zajmowanego sta­
nowiska i wyjeżdża zagranicę.

Warszawa, 20 listopada. (Tolef. wł.) Pogło­

ski o ustąpieniu Rauschera ze stanowiska po­

sła niemieckiego w Warszawie, stają się real- 

nemi, P. Rauscher, który w niedzielę miał 

opuścić Berlin i przybyć do Warszawy, został 

w Berlinie na wyraźne życzenie Stresemanna. 

Pozostaje tc w związku z zamierzonemi prze­

sunięciami na placówkach dyplomatycznych, 

o co toczą się rokowania między Streseman- 

nem a centrum katolickiem przy udziale socja­

listów. W  wyniku rozmów Rauscher ma objąć 

stanowisko wiceministra spraw zagranicznych. 
Inicjatorem zmiany jest centrum, które uwa- 

ża, że Schubert swojemi skłonnościami nacjo- 

nalistycznemi przyczynił Niemcom wiele kło­
potu na arenie międzynarodowej. W obec tego

ta na stanowisko ambasadora Rzeszy w Mos­

kwie, do Warszawy zaś wysiać radcę ambasa­

dy niemieckiej w Pryżu vOn Rita.

Rada Ligi Narodów w Berlinie?
Daleko idąca troskliwość o zd jew ie  

Stresemanna.

Wiedeń. 20 11 (P A T .) „Neue Freie Pre.«se‘‘ 
dowiaduje się rzekomo z dobrze poinformo­
wanych źródeł, że keta dyplomatyczne rozwa­
żała obecnie plan zwołania sesja Rady L ig i 
Narodów do Berlina, celem zaoszczędzenia mi­
nistrowi Streaemannowi, będącemu jeszcze re­
konwalescentem uciążliw ej!) podróży do Ge­
newy. Decyzja w  tej sprawie zapaść ma, wedle 
„Neue Freiie Presse“  w  przebiegu konferencji, 
którą minister Streeemann odbędzie w ty go ­
dniu przyszłym z sekretarzem generalnym L l- 

btresemann zdecydował się przenieść Schuber- ^  y ar0(j>JW Dummondem.

Brak zboża w „raju“ bolszewickim.
\\ iedeń 20/11. (P A T ). Dzienniki donoszą .handlarzy prywatnych, a nie u władz państwo- 

z Moskwy, że brak zboża w państwie sowiec. wycli. Antichłopski kierunek w Rosji doprowa- 
lem przybiera, począwszy od października, ka. Jdził do tego, że prawie codziennie 9łychać o 

t astro fal ne rozmiary, gdyż chłopi zastraszeni 
groźbą rekwizycji, nie dostarczają zboża wła 
dzom i instytuejom pubbeznym. Szczególnie 
zagrożona jest aprowizacja miast, okręgów prze 
myślowych i armji. Na jakikolw iek wywóz zbo­
ża w  tym roku nie można liczyć. W  niektórych 
okolicach dostarczyli chłopi w listopadzie zale­
dwie 27%  zboża, dostarczonego we wrześniu.
Próbowano uzyskać zboże przez podwyżkę cen 
zakupu. Okazało się jednak, że nawet to zboże, 
które chłopi sprzedają, tylko w części przecho­
dzi do rąk instytucyj publicznych, reszta zaś 
dostaje się w  ręce spekulantów prywatnych.
Zdarzają się nawet wypadki, że spółki koles-

mordowaniu urzędników sowieckich, o podpata 
niu i niszczeniu spółek kolektywnych.

Warszawa. 20 11 (Tel. wł.) „Izw iestja " do­

noszą. że w  powiecie Baku chtopi oblali naftą 

i spalili na stosie sow ieckiego urzędnika skar­
bowego.

TU CH ACZEW SKI „G LAW NO W IERCH EM '*?

Warszawa. 20 11 (Tel. wł.) Tuchaczewskij

ma być mianowany głównodowodzącym  armji 

sowieckiej. Oznaczałoby to zwycięstwo Stali­

na. Równocześnie mówią, że w najbliższym

tywne zakupują zboże po wyższych cenach u ' czasie ma przybyć do Moskwy Trocki.
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0 mm pism inni?..
Wyjaśnić stosunek Ce Se do pojedynkówl

Socja lis tyczna  „G az. R obotn icza44 posta­
now iła  „n ap iętn ow ać przewrotność kleru, 
sko jarzonego  z sanacyjną ln trzuazją“ . Cho­
dź- o sprawę po jedyn ków .

„Ciekawe —  pyta organ PPS. —  jak 
Kościół wytłómaczyłhy łamańce księży za- 
tiadającycn w  Jedynce, dla których nową 
"wangolją jest kodeks Bozicwicza. Nas ta 
obłuda nie dziwi...11.

W ed łu g  „G az . Robotn ic ze j :‘ k lub BeBe
Jednogłośnie, a więc głosami księży 

tam zasiadających, poparł stanowisko i po­
stępowanie pułk. Sławka'1.

B y  moc staw iać tak ie  zarzuty, powrnna- 
„Gaz. R obotn icza14 na jp ierw  udowodnić, 

ie  księża-posłow ie z BeBe brali udział w  o- 
w em  posiedzeniu klubu BeBe. B v  jednak  
nie by ło  ani c ien ia  w ątp liw ości, b y  socjali 
stem odebrać w szelk ie  pućLstawy do napa­
ści, powinni katoliccy cztónkowie BeBe w y ­
raźnie oświadczyć, że postępowania posła 
Sławka i jego sekundantów nie pochwalają.

P. P. S. „Frakcja" powiększa się.
D zis ie jszy  „N a p rzód 44 donosi, że  poseł 

Mar jam Malinowski (pseudonim  p arty jn y  
„W o jt e k " )  wysłał juz C K W . FPS. pismo 
z zawiadomieniem, że przechodzi do P PS. 
^Frakcji44. R ów nocześn ie n iek tóre dzienn i­
k i donoszą, że posłanka Transsow a manda 
ta  nie z ło ży  (w brew  zapow iedzi w  Sosnow­
cu;, lecz  wstąpi do „F ra k c ji44. G d yb y  się 
tak stało, to  klub „F ra k c ji44 lic zy łb y  9-ciu 
posłów .

T a k  w ięc sprawdza się przepow iedn ia 
jedn ego  z uczestn ików  kongresu  w  Sosnow­
cu, że w  FPS. będzie jeszcze parę rozłamów. 
Spraw dza ją  się p rzepow i sonie n iezależnej 
prasy um iarkowanej, k tó ra  ju ż przed paru 
m iesiącam i zapow iadała  rozłam . A  ile  to 
by ło  w ted y  w  P P S . oburzenia, ile  zaprze­
czeń, ile a rtyk u łów  na tem at „ jed n o litośc i44
P P S  j

Pon iew aż pos. Pączek  jest prezydentem  
Lublina, a  pos. M alinow ski rów n ież odgry­
w a  w  tern m ieście w yb itną  rolę, p rze to  moż­
na p rzew idyw ać, że w  okręgu lubelskim  
„Frakcja '4 będzie mieć więcej zwolenników, 
niż PPS. W  W arszaw ie  jest, o ile  można 
w nosić z różnych  spraw ozdań w iecow ych , 
rów n ież silniejszą od PPS . N a  niedzielną 
akadem ję w  10-tą roczn icę rządu M oraczew- 
sk iego p rzyszło  t j lu  ludzi, że  nie m ogła icb 
pom ieścić na jw iększa  w  W arszaw ie  sala 
cy rk ow a  i p rzyw ód cy  „F ra k c ji44 musieli 
urządzić drugie zebranie na u licy.

Moraczewskl i Malinowski o stosunku 
socjalizmu do państwa.

N a  wspom nianej akadem ji przem aw iał 
na jp ierw  min. M oraczewski, M ów ił on 
jak  poda je „P rzed św it44 —  o trudnych w a­
runkach, w  jak ich  pracow ał je g o  rząd,
0 zam achach organ izacy jnych  prze* p rze­
c iw n ików  rządu. P o  nieudal vro zamachu 
ks. E . Sap iehy PPS . postanow iła  urządzić 
s tra jk  genera lny  jako protest p rzec iw  za­
m ach ow i

..Odpowiedź członków rządu brzmiała; 
„Dobrze, —  ale dajcie nam znać na pół 
godzm y przed proklamowaniem, żebyśmy 
mieli czas podać się do dymisji44.

„P o  tem zebraniu —  mówił tow. Mora- 
ezewski —  uczułem zupełną pustkę, PPS. 
ostatni sojusznik usuwa się44.

K iedy przyjechał Paderewski, członko­
w ie rządu zobaczyli że wschodzi nowa 
gwiazda, przyjmowana tłumnie przez lud­
ność. Trzeba było ustąpić —  wymagał tego 
interes państwa44.

Pos. M alinowski zastanaw iał się nad 
p rzyczyn ą  n ietrw ałości ..rzadow  lu dow ych44
1 dow odził, że jest m ą brak poczucia pań­
stw ow ości.

„W yrobioną w  czasach niewoli zrozu­
miałą nienawiść do obcego państwa przejął 
lud wobec państwa własnego, a. dot.ychoza 
sowi przywódcy ruchu robotniczo-włościań­
skiego wytwarzają cu g le  taką  sytuację, by 
masy od rządu oddalić h

„Dotychcza-sow i p rzyw ód cy44 to o c zyw i­
ście ludzie z C K W . PPS.

Pos. M alinowski podkreślił, że
„dopóki nie weźmiemy udziału w życiu 

państwa i w  jego  pracy, póty nie będziemy 
mieli państwa robotniczo-włościańskiego, 
póty robotnicy i włościanio nie staną się 
uświadumionemi państwoweami.

A  jeżeli wtedy do w ładzy przyjdzie rząO 
robotniczo-włościański to nic nim nie za­
chwieje14.

W  tych uwagach o braku w  masach 
socja listycznych  na leżytego  zrozum ienia in­
teresów  państwa jes t dużo racji, a le hasłu 
„rządu robotn iczo-w łościańsk iego44 nie na­
le ż y  do tych, k tóre m ogą dodatn io w p ływ ać  
aa  w ychowanie mus.

Stresemann o polityce
Fyti pKAina.n.n nie mówił w  Reichstagu już 

prawie rok. Toteż z w ielbiem zainteresowa­
niem oczekiwano, co powie w  poniedziałek, po 
kiltumiesięcanej chorobie, o rezultatach poli­
tyk i zagTaniczmej nowegi socjalistycznego 
rządu Mullera,

SOLIDARNOŚĆ z  p o l i t y k a  m u e l l e p a .

Jak było do przewidzenia., Stresemann 
wziął na siebie o d.p o w i edm atu o S ć za wszyst­
kie kroki w dziedzinie polityk i zagranicznej. 
Oświadczył, że m iedzy nim a resztą, rządu 
istniała całkowita zgodność poglądów.

W  przemówieniu swaci omówił Snre&emaan 
trzy .główne sprawy; ewakuację Nadirenji, 
rozbrojenia i odszkodowań

Postulat, ewakuacji Nadrenji wypowiedział 
Stresemann z wielkim naciskiem. Pow tórzył 
arguaneDity niomieclde, przemawiające za na­
tychmiastowym opuszczewem Nmlrenj: przez 
wojska koalicyjne i jeszcze raz zaprzeczył, ja ­
koby NiomcV godiz.ily się wzamia.n za wcze­
śniejsze opróżnienie Nadienji na jakieś ustęp­
stwa w  lotnej dziedzinie, a więc, np. w sprawne 
odszkodowań lub „Locarna wschodniego11.

ŻAD NYCH  U STĘPSTW  ZA  E W AK U AC JĘ  

NAD R E N JI!

N iem cy   mówił Stresemann —  nieza­
chwianie będą. stać na stanowisku, że ma,ją 
prawo do żądania bezzwłocznej ewakuacji ca­
łego teryturjuin okupowanego i że prawo to 
’ est niezależne- od rozwiązania jakichkolwiek 
innych problematów ani też od żadnych wa­
runków. Prawa Niem iec zestaną naruszoue, 
jeśli ich żądanie nie będzie spełnione. N ie mo­
że być m owy o .iem , ażeby Niemcy wzamiun 
za ewakuację miały brać na siebie jakieś cię­
żary polityczne, których skutki miałyby się 
rozciąg 'ć  poza czas trwania ustalonych w trak 
tacie terminów okupacyjnych N ie może być 
również mowy o tem, żeby N iem cy miały oku­
pywać ewakuację jakiemuś kontrświadczenia- 
mi natury finansuj ej.

P. Stresemanin me powoływał się na ża­
dne prawa formalne, nie próbował szukać 
w  traktacie wersalskim postanowień, któreby 
uprawniały Niemców do żądania bezzwłocznej 
ewakuacji i to  całego terytorjum. P. Strete- 
mann pow iedział tylko ogólnie, że obecność 
wojsk koalicyjnych w Nadrenji jest sprzecz­
ną z rozwojem polityk i międzynarodowej, że 
manewry tych wojsk me mogą się przyczynić 
do usunięcia atmosfery wojennej. A le  nie po­
wiedział, ze tak samo nie może się przyczy­
nić do usunięcia atmosfery wojennej budowa 
pancernika przeznaczonego do operaryj 
na Bałtyku i częste wystąpienia różnych orga- 
diizac-yj stronnictw niemieckich przeciwko 
granicom Polski. N ie  powiedział, że z „duchom 
L o c m ia 11 i „rozwojem  polityki międzynarodo 
w ej1 byłoby najzupełniej zgodne uroczyste 
wyracczemi się przez N iem cy wszelkich prób 
—  zarówno wojennych, jak „pokojowych-1 — 
zmieniania granie Polski.

k o n t y n u o w a n i e  „p o l i t y k i

POROZUM IENIA44.

Stw i ^rdziwszy, że żądania niemieckie nie 
zostały przyjęte i że to zachwiało wiarą. N ie­
miec w  dobrą wolę strony przeciwnej, prze­
szedł Stresponarm do odparcia zarzutów, jako­
by polityka Niem iec była błędna, Mimo, że 
rokowania w sprawie Nndreuji się nie powio­
dły, polityka porozumienia musi być konty. 
nuowuna, bo 'jedynie ona jest polityką realną. 
Zaprzeczał też Stresemann., jakoby Niemcy 
zbyt, w iązały się z wlelkipim mocarstwami za- 
chodniemi. Zdaniem Stresemaniia N iem cy za­
cieśniły swe stosunki z wielu państwami ma- 
łemi i średni cmi oraz mocairstwaini zacho- 
dndemi.

„N IE M C Y  SĄ ROZBROJONE".

Następne zajął się Strasemamr. W a l t  ją 
rozbrojenia. Oczywiście twienfci.ł, i*, N iem cy 
są rozbrojone. Polem izował z larziutami, ja­
koby po jadan ie  armji zawodowej o wysokiej 
wartości bojowej dawało Niemcom istotną si­
le wojskowa. Zdaniem. Streśćmyn,na wartość

ŁAZIENKI
umywalnie, kl&zety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe ooieca

J. MEiSELS
7AKLAP I N ST AL ACYJ NY

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 163, 675

zagraniczne] Niemiec.
wojska zawodowego za lety  od należytego 
uzbrojenia, którego N iem cy nie posiadają. 
Następnie omawiał stosunek do angMsko- 
franniskićn rokowań o układ morski.

s p r a w a  o d s z k o d o w a ń ,

W  ostatniej części swej mowy przeds+awiJ 
minister pogląd Niemiec na sprawę odszkodo­
wań. Projektowana konferencja rzeczoznaw­
ców zdaniem Niemiec jedynie w teóy da po­
myślny wynik, jeśli rzeczoznawcy nie będa 
się kierować w zględam i' politycznym-, lecz 
ogólnym interesem odbudowy gospodarki świa 
towej. Kwestja reparacyjna zosta,uie uregulo­
wana wtedy, gdy naN>żone Niemcom ciężary 
nie będą przekraczać ich ■wytrzymałości gospo­
darczej. N iem cy muszą wypełniać swe zobo­
wiązania ze źródeł własnej siły finansowej bez 
obniżania standardu życiowego.

Hr. Westarp przeciw gran ton? Polski.
Czego nie powiedział Stresemann, to po­

w iedzieli w dyskusji przedstawi/dolo stron­

nictw. Wystąpili oni otwarcie przeciw Polsce, 
nrzyczem jeden z nich, br. W estarp oswiad. 

ozył, te  na punkcie poglądów na granice 

wschodnio jest zgodny z Stresemanneiu. Sto­
sunki nsi polskim Śląsku i Pomorzu określił 

hr. Westarp jako „nie do utrzymania1 . Doj­
rzał też n iebezp ieczeństw o", grożące nadgia- 

nie-znym ziemiom niemieckim- N'a uie rzeko­

mo skierowują Po lacy przypływ ludności, by 

je później od Niem iec oderwać. Następnie wy­
stąpi ł br. Westarp przeciwko jakimkolwiek 

koncejom goepod*».czym dla Polak, w trak­

tacie handlowym.

Drugi mówca, ks. pos. Kaas z centrum w y­

głosił mowę znucianae spokojniejszą. I  on je­

dnak żądał od Stresen a-nna mniej ustępliwo­

ści, a więcej stanowczości zwłaszcza w spo­

rach o szkokiicuwc na G. Śląsku.

Zeoran;a Oh. 0. w Małopoisce Wsch,
Dań? 17-go b. m. odbyło się liczne zebranie 

w Czołowicach, na które przybył poseł Stefan 
Bryła. Zagaił je p. b. poseł Krawezyszyn, oma­
wiając potrzeby wsi wogóle, a Czołowic w szcze 
gólaości. Następnie przemawiał poseł Bryla głó 
wflaię na temat sytuacji gospouarczej państwa, 
oraz stanu naszego rolnictwa. Dłuższy przemó­
wienie ■wykosił również p. Juljan Piwowarczyk, 
następnie pp. Przyszlak, Załupka, Jasiński i in­
ni. Zebranie uchwaiił-o voium zaufania p. Bryle.

Tegoż samego dnia odbyło się liczne zebra­
nie w sali Rady Gminnej w Komamie. Zagaił 
i przewodniczył ouumistrz p. Mikulka, Następnie 
p. poseł Bryła w dłuższym przemówieniu zazna­
jomił obecnych z działalnością Sejmu, oraz 
z aktualnemi zagadnieniami politycznymi i go ­
spodarczemu W  dyskusji zabierali głos pp. Ka­
zimierz Róg, Laskowski i wielu innych poczem 
uchwalono rezolucję, doganiającą się od Sejmu 
m. in. przystąpienia do wypłaty odszkodowań 
wojennych i budowy dróg w powiecie.

Mały udział wyborców
W  W YPO R A C H  w  Za G IĘ B IU  i  w e  

LW O W IE .

Niedzielne w ybory do Rady Kasy Chorych 
we Lw ow ie  i do rad miejskich w Sosnowcu 
i Dąbrowic Górniczej mają jedną wspólną ce­
chę. Jest nią mały udział uprawnionych do 
glosowania.*

W e Lw ow ie na 51.051 uprawnionych odda­
ło glosy 15.632 czyli zaledwie nieco więcej 
niż czwarta część. Z tego padło: na listę nr. 
1 (Z jednoczony Wok bospartyjny) 3.269 g ło ­
sów (13 mandatów), na ng. 2 (FPS .) 9.093 (36 
mandatów). Komuniści zdobyli 8-26 głosów (3 
mandaty), Ukraińcy —  2.152 i 8 manaatów.

W  Sosnowcu głosowało 53 proc. upraw­
nionych. w Dąbrowic 60 pmo*. Komuniści g ło ­
sowań częściowo na unieważnioną listę kutnu- 
nrsty-earą, częściowo na PPS. W  rezultacie 
komuniści, którzy przy wyborach do Sejmu 
zdobyli w  Sosnowcu 15.500, a w Dąbrowie 
6.4tY) głosow, teraz w Sosnowcu rzucili praw­
dopodobnie około 5,000 głosów na listę PPS., 
a około 5.l‘!C0 na listę unieważnioną. W  Dą­
browie na listę umewatnioną, oddano około 
3.000 głosów.

W  Borysławiu PPS. nic/ zdobyła większo, 
sci. Na. ogólną liczbę 40 mandatów z grupy 
ubezpieczonych miała dotąd 36. teraz 23 man 
daty. Lista nr 3 (t. aw. „Federacja Pracy11 

niektóro związki zawodowe) zdobyła 6 man­
datów, Ukraińcy 4, żydzi 3, komuniści 3. 
W  grup i o pracodawców 18 manoatów zdobyła 
lista nr. t, a 2 mandaty lis ia  nar ud. demókra 
tyczna. Wobec tego na ogólną liczbę 60 man­
datów PPS. zdobyła, 23, czyli mniejszość.

Wrażenia z Wilna,
Korzyści zjazdu literatów- —  Krajobraz nasze­
go dzieciństwa. —  Intymność Wilna. —  Ro­

mantyczny urok. —  Monumentalnoś'-

(I) Jako jeden z delegatów krakowskich 
na zjazd literacki w  Wilnie, s/pędziłem tam 
parę dni. rozmawiałem z ludźmi poważnymi 
i znającymi dobrze tamtejsze stosunki i t.erni 
paru wrażeniami chcę się z czytelnikiem po­
dzielić.

Sam zjazd powinien przyczynić się do lep­
szej opieki nad literaturą u nas Doskonały 
referat F. Goetla o spolecznem znaczeniu lite­
ratury i niedomagamach życia kulturalnego 
u nas oraz Irzykowskiego o Izbie lit iracki- 
byiy integralną częścią zjazdu Rezolucje w ia­
dome są z dzienników. Poza tem zjazdy takie 
mają dla pisarzy jedną choć, formalnie ubocz­
ną, ważną jednak stronę; „Popatrzyliśmy so­
bie w  oczy11 —  ujął trafnie efekt zjazdu jeden 
z uczestników. Jest t.o ważna dla pisarza rzecz: 
poznani* się wzajemne, ułatwia ono wczucie 
się w  dzieła autora. Ja np. zrozumiałem, że 
Jul. Woloszynowski, autor biograficznej powie­
ści o Słowackim jest psychofizycznie iako typ 
antropologiczny, podobny do Słowackiego, do 
autorstwa takiej powieści powołanym —  i to 
moją uwagę na rzecz ową zwrócuo. Zrozu­
miałem też szlachetny patos Brończyka. figlar- 
uość jakby chłopięcą Eysmonta, rzeczowość 
i energiczną trzeźwość Goetla, dobrotliwość 
Jędrkiewioza. lapaiczywośc młodzieńczą Mil­
lera i  t. d. A  wreszcie, i to ważne, nie jeden 
z na-s po raz pierwszy widział Wilno i kon­
kretniej wziął na własność sercem swojem to 
miasto i tę ziemię.

Gzem jest L itw a krajobrazowo? Mnie się 
zdaje, że tam łatwiej, niż gdzieindziej w Polsce, 
snaieść można ten krajobraz, k tó iego cale ży­
cie szuka się z tęsknotą, kra0obraz swego dzie­
ciństwa. Litwa jest intymną, jest geiniitlich,' 
a raczej po polsku powiedzlawszy, jest rzew­
ną- Prof. Zdziecbowski w rozprawce swej o Sy­
rokomli powiada, ze taui się zaczynają gra­
nice L itw y, gdzie zaczyna się serdecznie ro­
zumieć rzewność Syrokomli. Pagórki dalekie, 
omglono łagodnie, piaski wrzosowiska, ugory, 
lasy sosnowe, pośród nich rzadkie, szare mia­
steczka drewniane i wioski strzechą omszoną 
kryte, żura wie studzienne, gdzieniegdzie na 
wzgórzach okazale, samotnic wyniosłe kościo­
ły, klasztory, dwory białe, jeziora wijące się 
jak wielkie a ciche martwe rzeki, ubogie jed- 
nokouki chłopskie z charakterystyczną obręczą 
drewnianą, chłopi powolni, noważni,, często 
gęsto brodaci, — wszystko nakryte wielką ja­
kąś ciszą i pogodnem skupieniem. Tak mi dzi­
siaj po dniach kilkunastu syntetyzuje się 
wspomnienie. Dodajmy jeszcze serdeczną, iście 
staropolską gościnność, z jaką przyjmowali 
nas nie tylko oasi koledzy po piórze, ale i  ooy- 
w.itelstwo wileńskie, a zrozumiałem będzie, 
dlaczcgcśmy z W ilna wyjeżdżając zostawił 
tam każdy z na? dobry  kawałek serca,

A le  poprzez ten specyficzny wileński na­
strój jakiś „m olowy11, jakiś Biedermajerowski, 
dyskretnie melancholijny, przebija się u mnie 
świadomość, że nie byłoby całkiem dobrze, 
gdyby Wilnianie zbytnio ważyli te swoją swoi­
stość staroświecką A  zdaje tni się, te tak by­
wa u nich. Tc poczucie swoistego wyra­
zu —  nie musi! —  ale może być czynnikiem 
pewnej bierności.

Jechałem do Wilna uprzedzony jak najser­
deczniej. P ieni sze j^dnas: "wrażenie rozczaro­
wało nunie. W ilno wydało mi się prowincjo­
nalną mieścina, zażydzona do niemożliwości. 
Później chodząc po W iln ie przekonałem się, że 
polskich szyldów wcale tam nie mniej, niż 
w Krakowie, może nawet więcej. I pozna­
łam — oprowadza} nas prof. Ruszczyć, wielki 
artysta, który Wilnu całkowicie oddał swoją 
pracę —  wspaniale monumentalne gmachy 
Wilna, naznaczające się szerokim gestem i hoj- 
nom zużyciem przestrzeni, widziałem przepięk­
ne perspektywy ua to szerokie, na wzgórzach 
ponad dwiema rzekami, W ilją i W uejką, roz­
rzucone miasto; hylem na. cmentarzu na Ros­
sie, gdzie złożyliśmy wieniec na grobie pole­
głych i do końca życia będę miał niezatarte 
wspomnienie tego wieczoru zadusznego. Cmen­
tarz jest na wzgórzach; niezliczone światła, na 
górze, na dole jakby zawieszone gdz;eś w orze- 
strzain biły łuną na stare wielkie sosny i brzo­
zy, cic-hy stłumiony pogwar niewidzialnych 
tłumów i to głosy z ciemności proszalne —  
„za duszeczki biedne zmarłe11 —  to wszystko 
rażeni zlało się w prawdziwie żałobne tniste- 
rjum.

Obodżiłem po staroświeckich, wąskich, za­
łamanych, między ślepymi mi-rami Uliczkach: 
stanąłem przed domem jednopiętrowym, sta­
rym i szarym, w  którym młody Mickiewicz 
kończył swoją „Grażynę11; na Łukiskim placu, 
gdzie ongiś Szymona Konarskiego stracono, 
wspomniałem jego tajemnicze słowa z przed­
zgonnego wiersza: „1 niebo się rozjaśni i Bóg 
się rozśmieje, i Bcgu pokłon oddamy, bo Bóg 
odmlodnieje11... Do Ostrej Bramy wszedłem ze 
wzruszeniem Wschodu urokiem d u j  we mnie 
tfomiły cerkiewne. Tak. Wilno ma swój -onian-

%
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tyczny urok i swoją monumentalność, i swoją, 
krajobrazową malowniczość, i swój sentyment 
patrjotj ezny bardzo żywy. W arto jechać do 
Wilna. K . L . Koniński.

Kurs żydoznawczy w Pozpaniu.
W  Poznaniu dokonano w tych dniach w sa 

l i  b ib ljo łek i un-iw. o tw arc ia1 S-diuiowcgo kur­
su żydozmawczego, zorganizowanego stara 
niem Tm . Samoobrony Społecznej ..Rozwoju11. 
Otwarcie kursu dokonał K . Rzepecki, a refe­
raty w ygłosili: ks. prałat dr, Wyre-mbrfeki
(„Katolicyzm  a kwesitja ż y d ó w k a 11), rmż. Za­
krzewski („Obecny stan kwestji żydowskiej 
w  Polsce i  akcja samoobrony11) prof. d.r. Ko- 
shrzewski (..Zagadnienia asymilacji żydów11) 
5 wreszcie prof. dr. Kirotoski („K w e«tja  ż y ­
dowska w  Polsce11).

Kurs obecny jest firrw saym  zorganizowa­
nym w  W ielkopolsce. L iczba jego uczestników 
sięga. 200 osób. co wskazuje na dużo zaintere­
sowanie, jakie budzi treść 'wykładów.

Jak obchodzono dm ęcin lecin  
N ie p o d le g ło ś c i

W  LANCKO RO NIE .

■stara osada pamiętająca czasy Zygmuntów 
skie przybrała na wielki t.e.n dzień odświętną
szatę. __  Uroczystości rozpoczęły się z dniem
10 bm.. który dziatwa szkolna uczciła wysłu 

chaniem Mszy -św. oraz żywym pomnikiem 
sadzenia 25 drzewek owocowych wzdłuż drogi. 
Po poświęceniu drzewek przemówił do dziatwy 
i zebranych mieszkańców Ks,. Proboszcz i K ie­
rownik szkoły. Następnie odbył sie w sali 
szkolnej poranek, na który złożyły się śpiewy 
1 deklamacje wykonane przpz dzieci.

Wieczorem przy dźwiękach miejscowej or­
kiestry przez rzęsiście oświetlone ulice prze. 
maszerował pochód.

W  niedzielę dn. 11 bm. przed magistratem 
uformował się pochód z orkiestrą, i podąży1 
do kośe;oła. Po nabożeństwie odbyła się de­
filada Straży Pożarnej, młodzieży szkolnej i 
m łodzieży z.wiązku przed miejscowemi władza­
mi. Po defiladzie w sali Rady gminnej orzemó. 
w ił do zgromadzonych kierownik tutejszej 
szkoły na temat 10-lecia, wzvwa.jąe .do zgody, 
jedności i pracy nad dalszą budową Ojczyzny 
wznosząc okrzyk na cześć Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. W ieczorem odbyła się y) ieczornica 
gdzie po deklamacjach i śpiewach przemówił 
h. inspektor szkolny J. Lorenz, a następnie 
dzieci szkolne odegrały sztuczkę ot. ..Zmar­
twychwstanie Polski11.

Zabawa ludowa w sali Rady gnu zakończy­
ła. uroczystość. Przy  tem należy podnieść 
uchwałę tutejszej Rady gm. która ua pa.

miątkę 10-lecia postanowiła budowę Donu: 
Ludowego.

W  B1ELCZY.
Gmina Bielcza pow. brzeski woj. krahow-

J l u  asien ilacfl t e j

' J o  P o f l i a ł i f  | o k  w  n e k s u k u
Pacykow ie powiatu doliuańskiego nie- 

wy śledzeni dotyohc.zas snrawcy uzbrojeni 
w t ‘ wolwery wtargnęli się na piieoanię do ks. 
M. Bieleckiego, którego sterotyzowali i ze szu­
flady stolika zrabowali 700 złotych g»*owkę 
oraz zegarek niklowy, poczem zbiegli w  ciem­
nościach nocy.

W  powiecie nadiwótuiańskim napady rabun­
kowe powtarzają, się coraz częściej. Oncgdaj 
na t.orzi kolejowym  obok MikuUczyna napadło 
diwóc' rzezim ieszków na. urzędnika drzewnej 
?. 'łk.i akcyjnej M. Moldauera któremu zarzu­
cili worek na głow ę i pobiwszy .go ciężko *ra- 
-bawa.]' mu 65 dolarów ,'-.3600 złotych oraz dwa 
cz ki na. 70 dolarów. Policja jest na tropie 
sprawców.

Oncgdaj w icsie obok Lachowic pod Żyw ­
cem trzech uzbrojonych bandytów napadło na

przejeżdżających kapców. St.ereryzowanych 
kupców ograbili zupełnie z gotówki. Żarz dzo- 
na dwudniowa obława me dała żadnych re­
zultatów. (Połap).

Jak donoszą, uc Stanisławowa, wieśniak 
M. Mandziutk zamordował w swej zagrodzie 
całą swą rodzinę. Rozpłatał on głowę owemu 
najstamzemu synowi, 32-Ietniemt Iwanowi, na­
stępnie zabił synowa Arnę, liczącą 30 lat, wre 
szcic poć ciosami nieludzkiego dziadka podły 
ich dzieoi: Michał lat 6, W asyl lat 5 i trzech 
letnia Marja. Po dokonaniu tego stras nego 
czynu Mand.zi.uk udai się do obory i tam po­
wiesił się. Dwoje najmłodszych dzieci prz-w.ie- 
zionn do szpitala,- gdz.ie wałcza ze śmiercią. 
Przy.c-yma zibrcdini nie -óstała dotychczas usta 
loną. przypuszczają, że tłem jej są. nieporczu- 
n:‘ uia w  sprawie podziału majątku.

Odznaczsnie papieskie dla dyrektora
s s m in a n u m .

Z okazji 23-lctniego jubileuszu służbowego 
odznaczył Ojciec św. Pius X I. p. Tadeusza 
Przysieckiego, dyrektora seaiinarjum nauczy­
cielskiego w  Pszczynie, krzyżem ..Pro Ecclesia 
et Poutificc“  w  uznaniu zasług, położonych 
około wychowywania naszej młodzieży. Pan 
dyr Przysiecki, jako autor popularnych po­
dręczników do nauczania języka polskiego oraz 
jako pracownik plebiscytowy ogólnie znanyj 
cieszy się w  szerokich kołach Społeczeństwa 
wysokim S7aucnkiem. W  szkolnictwie w oje­
wództwa śląskiego, dokąd powołany został 
z Wrocławia, pracuje od roku 1920. Z chwilą 
objęcia- górnego śląska przez Wladz.o polskie 
objął kierownictwo nowo-pow stałego seminar. 
gfira nauczycielskiego w- Pszczynie, które z peł 
nem poświęceniem swych sil i zdolności zorga­
nizował wśród niezwykło trudnych warunków 
i doprowadził do pełnego rozwoju.

Ekspedycja naukowa polska do Afryki
W  tych dniach odbyło sie w Warszawie 

w  lokalu użyczonym przez min. oświaty zebra­
nie w>- sprawie ekspedycji naukowej do Afryki. 
Konferencja została zwołana z in icjatywy W a­
cława Sieroszewskjog-o. który jest protektorem 
całej akcji. Udział w obradach wzięli przedsla 
wiciełe naszej nauki, sfer gospodarczych i fi­
nansowych. Tematem obrad ma być/.zorga.niz-i- 
wa.nie do Afryki ekspedycji naukow j w  celu 
poznania, flory, fanny i stusur.ków etnograficz­
nych tych części czarnego dr °u, którt^nadaww. 
iyhy się óo kolonizacji polskiej.

* • , i .
Zjazd rewizorów ks ęg i buchalterów.

W  Warszawie toczą, się obecnie obrady 
piorw-szego ogólno-krajowpsro zjazdu zaprzysię­
żonych rewizorów ksiąg i buchalterć w-rzerzo 
znawców polskich. W  zjeździć bierze udział 
około 80 uczestników z Warszawy. Krakowa.

— OO----------

matem obrad jest sprawa utworzenia central­
nego zrzeszenia zaprzysiężonych rewizorów

fk ie  w  roku 1921 zgorzała i od tog, czasu nie Lw(ma> ro z m nia, Katow ic i lnnvcł miast. Te 
ma budynku szkolnego. Dzieci nasze muszą 
się poniewierać po różnych izbach chłopskich,' 
które celom szkolnym zupełnie nie odpowia­
dają. Aby temu raz kres położyć Rada gmin. 
na w  Bielczy na posiedzeniu swem w  dniu 
6.11 1928 powzięła, uchwałę wzywającą okolicz 
ną, łudność z okazji 10-lecia Niepodległości do 
opodatkowania się na rzecz mającej powstać 
szkoły. Ponieważ na budowę szkoły gmina 

"uż złożyła sobie około 5.000 zł., uchwalono

przeto na. rob 1929 wstawić 10.000 zł. jako 
pierwszą, ratę konkurencyjna oraz rozłożyć ją 
na mieszkańców w  stosunku płaconych podat 
ków. Ponadto uchwalono beznłatną robociznę 
konną i pieszą.

IHPTFKA POD JSWMW&t W W ISZ N IE W SK I■ >
T e le fo n  N r  31.

Sp. z osr. odn. 
K ra k ó w , u lic a  F lo r ia ń sk a  15- T e le fo n  N r. 31

zawiadamia te wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
D r a  f i l o z .  O s k a r a  W  o l  n  o  w  s  k  1 e g  o Warszaw . i » Hgrtengją

Z nak  s ło w n y :

Cena zł. 21"—
Znak słowny

„ f i f t P H
Cena 7 ' ' 9-50

Z n ak  s łow n y :

M m u t o r
Cena zł. IG’50 

Znak s łow ny:

M O U N '
Cena zł. ld'50

sa stale na składzie
specyfik pou mr:wą: Znak ełown', ■

Zioła przeciwko wi zodom 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik pod nazwa: 
Zioia przeci *  ko wymio­
tom, oraz aton'1 kiszek

Specyfik pod nazwą 

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy,

SpeeyfiJt pod nazwą: 
Zioła przeciwko renmatyzmo. 
wi, artretyzmowi podagrze 

i ischiasów

_ fTOO P W
Cepa zł. 1 '*95

Z nak  s łow n y :

. .D 7 A M “

Cena zł. 13'30
Znak s łow n y :

EP: iO ! ł i \ r  t
Cena zł. 20'—  

Z nak  s łow n y :

..©ALTOL*

S p e c y f ik  p o ’i nazw ą:

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza

S p ecy fik  pod nazw ą:

Zioła przeciwko niedoma 
ganiom skrofulicznym

S p ecy fik  pod nazwą.

Zioła nrzei iw«c chdrobom 

nerwowym i epilepsji-

S p ecy fik  pod nazwą.

Z io ła  p rz e c iw k o  c ie rp ien iom  
w ą tro b ia n ym . w oreczka  żó łc io ­
w ego  i k a m ien io m  żó łc iow ymCena zł, y*70

T I  lT ISJ  I  F r 7 1 V i r 7 V  s t a l e  n a  n k ł a d z i e  w  c y l i n d r a ! m  
1 j j  I  S T A I  ( f W Y ć B  1 “ i R k A  U  61. N O W Y C H

Ś R O D K I L E C Z N IC Z E  K R A J O W E  I  Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Ora filoz. O s k a r51 W o jn o w s k fe g o  jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zaknpnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fabryczną i c en ę  jak  w y ż e j C! 1

Zamówienia pocztowe uekntecznia się odwrotną pocztą

ksiąg i buchalterów w Polsce, a w związku 
z tom sprawa rozpoznania projektu rządowego
0 instytucji buchalterów przysięgłych, sprawa 
kwalifikacji i t. d.

S
Dwupiętrowa ściana runęła w W arsow ie

Z niewiadomej narazie przyczyny zawaliła 

się ostatnio w Warszawie od Szczytu do dołu 

ściana 2-piętrowego gmachu na Nalewkach, Na

alarm - przybył cały oddział pobliskiej straży, 

która zabezpieczyła, miejsce katastrofy. Na 

szczęście obeszło śib bez wypadku z ludźm . Na 

miejsce katastrofy przebyła również ki misja 

techniczno-budowlana z komisarjatu Rządu, ce­

lem ustalenia powodu w yrik lcgo zawalenia się 

ściany.

Śmiała ucieczka 17-tu więźirów.
Z  dmnu karnego w Grudziądzu zbiegło one. 

srdaj po południu 17 więźniów którzy byli ska­
żam na długoterminowe więzienie Zbiegi' w ięź­
niowie zajęci byli w pralni więziennej, skąd 
zrobili podkop długi 12 metrów, wychodzący na 
ogrody, przylegającć 4o sąsiednich ulic. Pod­
kop ten przygotowywany był od 2 tygodn i 
Za zbiegłym1 zarządzono pościg, w którym bie­
rze udział policja i żandarm er ja. Dotychczas 
uięro 3-eh ziłiiegów.

TalenrtiiczB morderstwo w W arsiaw e
Onegdaj w nocy na W oli dokonano w ta- 

jfanńiczyćh okolicznościach morderstwa. Przed 
fabrwką motorów „Ursus41 znaleziono taksów­
kę nr. 177, której szofer nie dawał już żąd­
ny,eh znaków życia. Z ust. sączyła mu się krew. 
Zawezwane Pogotow ie skonstatowało śmierć 
wskutek rany postrzałowej szyn. Śledztwo wy 
kazało, że jest to 25-lefcn'i Zygmunt Sobiesz- 
czański wftpóh-.daściciel tak.-ówki, którą kie.- 
rowal. Na licziniku taksówki, która była „na 
chodzie11 widniała wybita siwna 4 zł. 40 gr.

Śledztwo prowadzone energicznie nie roz­
wiązało jeszcze tajemnicy, lecz zdaje się iż wy. 
padek ma podłoże erotyczne.

 ono-----
CM E N TAR ZYSK O  NAPOLEOŃSKIE . W  je 

dnoj z piwnic, w  W ilnie natrafion-o podczas ro­
bót na szkielety ludzkie. Według przypuszcze­
nia w mięjscu tem znajdował się cmentarz żoł. 
nierzy franc z armii Napoleona.

ZNOW U W Y P A D E K  KO LEJO W Y. Na szła
ku Sieniawa Raba W yżna w ykoleiły  się oneg
daj parowóz, wagon służbowy i pocztowy od 
pociągu osobowego Nr. 6114. —  Rannych nie 
ma   Przyczyna nie stwierdzona. Na miejsce

1 wypadku wyjechała Komisja Dyrekcji Kolei 
Państwowych,

N A W E T  L A L K I SZMUGLUJĄ p r z e z  z i e ­
l o n ą  GRANICĘ. Onegdaj wieczorem funkcjo, 
narjusze śląskiej straży granicznej w okolicy 
dworca w Katowicach przytrzymali osobnika, 
który na widok straży począł uciekać i stawił 
czynny opór. Przytrzymanym okazał się R o­
bert Myrda, który unosił duży pakunek zawie- 
i 'ący  5.000 sztuk papierosów niemieckich. 

Tegoż dnia straż graniczna przeprowadziła re. 
w izję w  zakładzie fryzjera Spingera w  Katowi- 
( ach. gdzie znaleziono większą ilość lalek i za­
bawek dziecinnych pochodzenia niemieckiego, 
ogólnej wartości przeszło 7.000 złotych

OSZUST W ROLI O P R A W C Y . Galerja 
oszustów grasujących w N, Sączu wzbogaciła 
p ę  i jeszcze jednego, dowcipnego i bardzo po 
myślowego. Oto niejaki J Szot łanał biegające 
llicą psy, podając się. przytem za rakarza miej- 
“k iego a następnie oddawał je ich właścicie­

lom za odpowiedniem wynagrodzeniem. Pro­
ceder ten byłby długo prosperował, gdyby nie 
policja, która dowcipnego oszusta przytrzyma­
ła i osadziła w aresztach.

Jem  u re jru low aria  n ak ła ­
du p rosI.n j o n a jrych le jsze  u re  

ęulow&nie p renum eraty .

X  ś w i u t a .

Zamordowanie włoskiego księdza 
w Francji.

W  Metzu został w  swojem biurze zamordo­
wany 19 b. m. ksiądz Pacayadossi z włoskiej 
koionji w Home-Coiirś-Oettf, kilkoma strzałami 
rewolwerowemi, przez nieznanego sprawcę. 
Przypuszczają, że morderstwo ,popełniono ua 
tle politycznem, gdyż zamordowany kaoian. 
stronnik faszyzm” , prowadzi! nieustraszoną wal 
kę z komunizmem w swoim okręgu

„Matin-3 stwierdza, że morderca popełnił 
swą zbrodnię z zimną k, wią. Przyszedłszy do 
kancelarji księdza, wręczył mu plik papierów, 
a gdy ten zagłębił się w czytanie, złoczyńca, 
oddał do r iego  szereg strzałów. Po  czynie od­
dalił się spokojnie, oświadczając dwom paniom, 
ezckająccm w  przedpOKoju:, że mogą już w>ejść.

W  kołaeft włoskich w yw ołał zamach na w ło­
skiego księdza łatwo zrezumiafe poruszenie; 
oblicza się tam pże liczba śmiertelnych zama­
chów, skierowanych przeciwko faszyslom we 
Francji Belgji i Luksemburgu wynosi 22.

 ooo-----
Burza na Morzu PSłnocnem.

Powódź w Hamburgu. Uszkodzenie balonów.
Katastrofa jachtu.

Wskutek burzy panującej na morzu, Kam. 
hurg nawiedziła fala o 6.3 stóp wyższa od nor­
malnego poziomu. Jedna część miasta została 
zalana Fala ogarnęła staao owiec. Które 
wszystkie w  liczbie 50 utonęły. Dwa okręty 
doznały w  porcie uszkodzeń.

W  porcie lotniczym Lubeki, w ielkie balony 
„Romar11 i „Rocco11 oraz jeszcze jeden stero- 
wiec zerwały się z uwięzi, doznając poważnych 
uszkodzeń.

W  czasie burzy na Morzu Póinocnem za io . 
nał mały jacht żaglowy w  pobliżu w yspy Ter- 
ohdling Kapitan jego żona i 10 dzieci poszły 
z jachtem na dno. Szereg okrętów znajduje 
się w poważnem niebezpieczeństwie.

Nowy gaz wojenny wykryto w Anglji.
W edług doniesień z Londynu angielscy 

wojskow i specjaliści wynaleźli nowy gaz k tó­
ry przenika przez wszelkie przeciwgazowe ma­
ski. Gaz ten j°dnak posiada ,,humanitarne11 ce- 
oHk gdyż wywołu je jedynie straszliwy kaszel 
i wydzielinę z nosa w ogromnych ilościach. 
Żołnierze zatruci tym gazem przez 6 yodzin nie 
mogą powrócić do normalnego stanu

Nowaki w&zys&ich klejów iaezcie się.
Dnia ą8 bm. odbyło się w  Pradze walut 

zgromadzenie związku Nowaków. Związek li­
czy obecnie 11.630 członków i spodziewa się^ 
że w szeregach swoich zjednoczy 10G.0&0 lu­
dzi z całego świata, W  samej Pradze mieszK? 
18.000 Nowaków. Prezesem został protesor po­
litechniki praskiej oczywiście Nowak, a jednym 
z członków wydziału jest Nowak z Warszawy. 
Organizacja posiada biuro, które udziela porad 
prawnych, członkom. Zgromadzenie odbyło się 
w  restauracji Nowaka. W  czasie rautu orzygrv 
wał kwartet Nowaków.

KJ TASTROrA AUTOBUSU W E  WIEDNIU.
Onegdaj zdarzyła się we Wiedniu przed 

parlamentem katastrofa autobusowa, w czasie 
której 19 osób odniosło lany. Wskutek nieo­
strożnego wyjścia pasażerów, oczekującycn 
przed parlamentem na przybycie autobusu na 
środek jezdni, kierowca autobusu, który w mię 
dzyczasie nadjechał z szybkością 10 kim. na 
godzinę musiał wjechać na wysepkę ratunko­
wą, powodując wywrócenie autoousu. Z wy­
jątkiem jednej osoby ciężko rannej, wszyscy 
ranni mogli po założeniu opatrunków udać się 
do swoich mieszkań.

WCZESNE MROZY NA SYBERJI. Dodo.
szą z Irkucka, o simej fali mrozów, która na­
wiedziła okolice Syberji. Temperatura w  Irkuc 
ku osiągnęła minus 26 stopni Celsjusza, tem­
peratura w  Jakucku —  35, w  Wierchojansku 
minus 50 stopni Celsjusza. Jest to nawet 
w tych okolicach, w  listopadzie, niezwykłvm  
objawem atmosferycznym.

DUM NY GEST MUSSOLINIEGO. Am ery­
kański Czerwony K rzvż przeznaczył na rzecz 
ofiar dotkniętych klęską wybuchu Etny na Sy 
cy łji sumę 5.000 dolarów, jednakże Mussołini 
grzecznie odmówił przyjęcia tego da-ru, ponie­
waż nawet we Włoszech zakazano publicznych 
zbiórek na ten cel

B l e d n i e
Riod  aK rw ls ta & i usuwa 
(kisła wzmzcnialąco, odżyw 
czo, podniosą asstyt nitece- 

niicny środek dla rekmwalesc. Mra Kszysztofsrsklapo 
wno chinowo źelazirhj na maladze hiszpańskie;. Do 
nabycie we wszystkich aptekach i droguerjach 
Cena za fl 4.2b zt. pól 2A0. We własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzyś; toiorskiego wino ahlnowo 
żelazist*. — Laboratorium themicz. farm. tor. M.

Krzysztoforski Tarnów. 30u
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Pod redakcją Artena.

Krzyżówka.
A B G D E F Cr H I

1. 1 * I
2. m m
3. 13 0  |

4. m & m H I
5. m \m
6. m # m 1
7. i m B
8. m *
9. & 1 1

ZN AC ZE N IE  W Y R A Z Ó W . Poziome: 1A)
Ciasto cukiernicze, IF j  Substancja lotna, 20) 
Tętnica, 3A) Pisarz żydowski, oszczerca Polski, 
3G) Poeta polski, 4A ) Symbol chemiczny 
(wspak), 4H) Bożek egipski, 5B) Przyrząd ao 
oczyszczania spirytusu, 6A) Spójnik (wspak), 
6H) .Karta do gry, 7A) Bogini ziemi, 7G) Zaimek, 
8G) Surowy sędzia obyczajów. 9A) Walec we­
wnątrz pusty, 9F) Podziemne mieszkanie zwie. 
rząt). Pionowe: A l )  Tłuszcz leczniczy, AS), Imię 
słowiańskie, B3) Okrycia g łow y i ramion, C l) 
Liczebnik, C7) Angielska miara gruntu, D l) 
Zaim ek, D8) Rzeka aa Łotw ie, E2) Laureat No­
bla, F I )  W ykrzyknik niezadowolenia., F8) 
Zaimek, G l)  Termin szachowy (wspak), H3) 
Współczesny pisarz polski, I I )  Grant uprawny, 
16) Duży pokój.

3Kino.

Wyszukać takie wyrazy, o podanem znaczeniu- 
•by  Ich środkowe litery, wstawione w  miejsce 
gwiazdek utworzyły nazwę uroczystości obcho 
dzonej w  Polsw.

Znaczenie wyrazów

1) linię żeńskie 1

2) Miasto nad Wołgą 2

#) Przewodnictwo 3

4) Artykuł spożywczy 4

6) Rzeka polaka 5

6) Wybrane towarzystwo 6

7) Obawa 7

8) Słuszność 8

9) Imię żeńskie 9

10) Zwierzę domowe 10

11) Smażone ciasto z jaj 11

12) Napój 12

13) Wykrzyknik 13

14) Narodowa potrawa Rosji 14 

16) Port .nad Bałtykiem 15

16) Czloeriik. z klfirego zzjdu (2 pnjp.) 16

17) Rynek (po grecku) 17

18) Ogrom 18

19) Owad 19

20) Szczelina w geologji 20

21) Trójca (po grecku) 21

1 *

*

1 *

*

•sit

1 *

*

* 1

*

*

*

*

*
Ma

*

*

*

* 1

*

*

* 1

Szarada,
ułożył: Arten.

Pierwsze —• ramiona kobiece odziewa.
Trzecie i drugie   jest gatunkiem drzewa,
A  całość  znany operowy śpiewak.

Klnografomani.
W  Am eryce istnieje specjalna kategorja. li­

teratów, piszących wyłącznie dla kina. Ludzie 
ci, o ile potrafią zdobyć sobie pewną markę, 
zarabiają sporo pieniędzy. Jedną z najbardziej 
manych autorek filmowych jest Fraaees Ma- 
rion, która zarabia około 4 tysiące dolarów ty­
godniowo. Uznaniem cieszy się także Dorota 
Farnumn, osiągająca piękne dochody z pisania 
scenarjuszy.

Jest jeszcze druga kategorja literatów pra­
cujących dla kina, do których należy bardzo 
ceniony wśród sfer filmowych, literat Irwm g 
Talberg. Głównem jego  zadaniem jest czy tane 
nadsyłanych scmarjuszy filmowych i wybie­
ranie rzeczy najcenniejszych. On to właśnie, 
z pośród powodzi utworów zawodowydh i przy­
godnych kinografomanów, wyłow ił sceońrjusz 
filmu znanego i u nas p. t. „W ielka  Parada** 
(„Tbe Big Fąrade” )), który zdobył światową 
sławę.

RAM ON N O YARRO  —  ŚPIEW AK IEM .

Z  Berlina donoszą, że artysta filmowy Ra­
mon Novarro, poświęcający się od pewnego 
czasu studjom śpiewaczym, rozpoczyna karjerę 
jako śpiewak operowy i ma wystąpić w  uaj. 
bliższym czasie w Operze berlińskiej w partji 
Cavaradossi‘ego w „Tosee".

DROBNE WIADOMOŚCI ZE Ś W IA T A  FILMU.

Film dźwiękowy w  Rosji zyskuje coraz więk 
sze zainteresowanie. Inżynier Szorin ma zade­
monstrować w  Leningradzie swój film z zasto 
sowanym nowym wynalazkiem, który podobne 
doskonale funkcjonuje.

 ooo-----
Jan Kubelik —  bawiący obecnie na wystę­

pach gościnnych w Paryżu, napisał sceoarjusz. 
oparty na włoskiej epoce barokowej p. Ł. „D u­
sza skrzypiec", który zostanie w  Hollywood 
zrealizowany. Główną rolę odtworzy sam autor,

„Śmici się pajacu’*... Człowiek o stu twa­
rzach. ganjalny odtwórca „Dzwonnika z Noto.. 
Dame’1, Lon Chaney, gra w  „Pajacach" główną 
rolę. Reżyseruje Herbert Brenon (znany z „Bra­
terstwa krw i").

Rzeczy ciekawa.
„Dookoła świata na jednej nodzo*.
Tak i tytuł nosi książka, która właśnie uka­

zała się’ w  Londynie. Opisuje ona jedyną w sw ^  
im rodzaju podróż po świeci©. Autor je j Ellery 
Walter, przebył mając 22 lata, na jednej nodze 
125 tysięcy kilometrów, zarabiając po drodze 
na swe utrzymanie. W łaściwie to W alter wy. 
ruszył w  swoją podróż światówą na obydwu 
nogach, ale wskutek zakażenia krwi musiano 
mu w Honolulu jedną nogę odjąć. Mimo to W al­
ter kontynuował swoją pódróź, aż do szczę­
śliwego jej ukończenia. W  książce swojej opo­
wiada śmiały podróżnik o licznych przygodach, 
w  którydh śmierć często zaglądała mu w oczy. 
W  Meksyku ledwo uszedł z życiem z rąk roz­
bójników; na wyspach Fidżi tubylcy rzucając 
nożami, otoczyli jego głow ę sta-owym wieńcem 
Atrakcją Waltera w jego  podróży było prezen­
towanie się najwybitniejszym osobistościom da­
nego kraju. W  Rzym ie zdołał podróżnik uzy­
skać audjencję u Ojca św „ który z nim życzli­
wie rozmawiał. Również Mussolini nio odmówił 
mu przyjęcia. W ódz faszyzmu posiada, według 
opinji Waltera, ciemne, przenikliwe oczy, zna­
mionując© Ogromną siłę woli. Na propozycję 
Waltera, by się wspólnie sfotografowali, nie 
chciał zrazu przystać, ale pot-un wyraził swą 
zgodę. Później przesłał podróżnikowi swoją fo. 
tografję z napisem „Mussolini Ellery Walterowi, 
najśmielszemu człow iekowi przygód".

W alter twierdzi, że również w Berlinie przy­
jął go  Hindenburg, a L loyd  George zaorosił go 
nawet do swej letniej rezydencji Cri-ccieth na 
obiad.

Pledy, koce i kilimy

Także spryt. —  Dlaczego rozdarłoś tómstkę 
na dwie połowy? —  Bo mam taki katar, że Je- 
dnaby nie wystarczyła.

Bilety wizytowe.

Jaki jest zawód tych osób?

Za dobre rozwiązanie wszystkich zagadek 
Redakcja przeznacza nagrody książkowe drogą 
losowania. Termin nadsyłania rozwiązań najda. 
lej do 1 grudnia b. r.

poleca:
ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW  
“"ESESZ: Kraków, Floriańska 7.
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Z najmłodszej poezji.

Do mojej mowy.
O moja mowo prostacza! 
w  władcze pojmałaś mnie pęta 

od dni dziecięcych zachwytów —  

ojczysta mowo prześwięta!

T y  mi nie jesteś daleka —  

codziennie w  domu mym gościsz; 
głąb serca nurtem przeciekasz 

krynico Bożej miłości.

Nie szukam ciebie wśród książnic, 
ani w  uczonych słownikach, —  

sama objawiasz się w  dreszczu, 
co duszę tajnie przenika.

W  tęczowym świetlisz się śmiechu 

słońca, co życie ochrania; 
szumiąca w  wonnem ziół dechu, 
w  jutrzniach i w  zmierzchów konaniach-

W ięc kiedyś, gdy  przyjdzie z piersi 
ostatnie wyrzucić słowo, —  

poznam, że byłaś mi życiem —
0, błogosławiona Mowo!

Tadeusz Józef W ójcick i

Sport.

H u m o r .

Ocena. —  Profesor ana-tomy uniwersytetu 
w Edynburgu w yw iesił w auM wykładowej pla­
kat treści następującej: „Profesor Wilson za­
wiadamia studentów o wysokim zaszczycie, ja ­
ki mu przypadł w  udziale. Otrzyma! nomina­
cję na stanowisko przybocznego lekarza kró­
low ej". W  kilka godzin później pod plakatem 
profesora znalazła się kartka " z ' napisem tej 
treści: „God sawo queeo!" (Boże ocal królo­
wą!).

Zorjentowal się.   Mosiek i Abraham leżą
w szpitalu, w jednym pokoju, tuż obok siebie. 
Obaj cierpią na ischias. Lekarz przepisał sto­
sowanie masażu. Mosiek wyj© z bólu przy ma­
sowaniu chorej nogi, Abraham —  nic sobie 
z tego nie robi. Zabieg się kończy, masaży­
sta wychodzi. Mosiek pyta się: —  Abraham, 
co to jest? Jak on mnie masuje, to ja muszę 
krzyczeć z bólu, a jak on ciebie masuje, to  ty  
nic —  ciebie nie boli, co? —  Oj Mosiek, ty 
myślisz, że ja jestem taki głupi i podstawiam 
mu do masowania moją chorą nogę?...

Zrozumiał. Nauczyciel (który przez godzinę 
mówił o maszynach parowych): —  Zrozumie­
liście w szystko?—  Uczeń: Tak, doskonale-A le 
chciałbym się jeszcze o jedno spytać: jakim 
sposobem lokom otywa jedzie po szynach bez 
koni?...

Lechja poznańska przegrała w hokeju 
ziemnym.

Mistrz Polski w hokeju na trawie, „L e ­
chja" (Poznań) rozegrała w niedzielę mecz re­
wanżowy z „Danzige-r Hockey-Club‘em“ . Mecz 
wygrała drużyna gdańska 4:0, mając pewną 
przewagę i lepszą technikę. Przypomnimy, że 
pierwsze spotkanie tych drużyn w  Gdańsku 
zakończyło się remisowym wynikiem 2:2.

Tabela rozgrywek o wejście do Ligi.
W  rozgrywkach międzygrupowyeh o wej­

ście do L ig i prowadzi obecnie Ł. T. G. S-, 
mając 3 gry  4 pkt. i stos. bramek 8:3. przed 
Polonią (Przem yśl) 3 g. 2 pkt. st. br. 3:5 i Gar­
barnią (K raków ) 2 g. pkt. st. br. 3:6.

Nowy przepis w piłkarsłwie.
Najwyższa komisja regulaminowa w An- 

gł.ji, która została uznana również przez M ię­
dzynarodowy Związek Piłkarski, uchwaliła no­
w y  przopis, mocą którego nic będzie wolno 
zmieniać przy międzypaństwowych spotka­
niach bramkarza podczas gry, co dotychczas 
było dozwolone

BOJKOT G R AC ZY  ZAW O D O W YCH  
W  BELGJI.

Belgijski Zw. P. N. postanowił oficjalny 
bojkot świeżo założonej w Belgji L ig i Graczy 
Zawodowych,

W  tem sęk! Głębokie oddochauie zabija 
bakcyle. —  Doskonale, panie doktorze! A le  nie 
wiem tylko, jak zmusić te bestje do głębokiego 
oddechu?...

a

Z sali koncertowej St. Teatru.
Stanisława Argasińska. Wieczór pieśni Fran 

ciszka Schuberta.

Zaczynają się mnożyć koncerty w Krakowie 
w  przyspieszaniem tempie. Oprócz sali Starego 
Teatru, powstał nowy przybytek koncertowy 
w  sympatycznej choć niewielkiej salce na pierw 
szem piętrze Pałacu Spiskiego przy składzie 
fortepianów P. W ładysława Bolońskiego Pow. 
stało także nowe biuro koncertowe, należące do 
tej samej firmy. N ie  mamy zamiaru ■wdawać się 
w  dyskusję czy dwa biura tego rodzaju w Kra­
kow ie stanowią, nadmiar wobec niewielkiego nie 
steifcy zainteresowania się publiczności życiem 
ketnoertowem. Pragniemy tylko stwierdzić, że 
ta mniejsza sala koncertowa może stać się 
w  Krakowie rzeczą bardzo przydatną właśnie 
ze względu na je j rozmiary, zwłaszcza dla. mu. 
zyki komnatowej i pieśniarsiwa. które dotych­
czas musiały szukać schronienia w zbyt dla 
nich wielkim przybytku Starego Teatru. Rów. 
nież i od strony kalkulacji kupieckiej można 
spodziewać się pewnych korzyści dla imprez, 
które nio wytrzym ałyby ciężarów finansowych, 
połączonych z warunkami obou iązująccmi w Sta 
rym Teatrze.

Po kilku już urządzanych w sali Pałacu Spis 
k iego koncertach, mieliśmy ostatnio spmsobność 
usłyszenia tam znakomitej pieśniarki polskiej, 
pani Stanisławy Argasińskicj z Warszawy. W y ­
stęp artystki poświęcony był uczczeniu setnej

rocznicy śmierci Franciszka Schuberta. Pani 
Argasińska wybrała na koncert; ten 17 najcen­
niejszych pieśni genjalnego kompozytora w ie­
deńskiego, zawartych w  dwóch popularnych 
tomach jego  utworów. Musimy w yraz;ć pełne 
uznanie pani Argasińskiej za je j całą działal­
ność w  zakresie wykonywania pieśni zarówno 
polskich jak obcych. W ysoka muzykaln ość i w y 
bitna inteligencja śpiewaczki, razem z wielką 
kulturą wokalna, sprawiają, że każdy wyko­
nywany przez panią Argasińską utwór liryczny 
zmienia, się w doskonałe działo sztuki Czysto 
suh,jektywne ustosunkowanie się do artysty mo­
że prowadzić jeszcze do zastrzeżeń w  tym lub 
owym kierunku, Diemniej, osądzając śpiew pani 
Argasifiskiej ściśle obiektywni*, dochodzimy do 
wniosków najhardziej dla śpiewaczki dodatnich. 
Dyrektor WaJlek-Walewski w łożył w  akompa­
niament całą swoją duszę muzyczną.

TF. Poranek symfoniczny.

Zarówno obfity i zajmujący program kom 
certu, jak znany i ceniony w  Krakow ie kapel­
mistrz p. Ignacy Neumark. wreszcie nowy pia­
nista p. Karol Szrcter, wszystko to razem nę­
ciło melomanów naszych na ostatni poranek 
Związku muzyków polskich.

Początek koncertu stanowiła uwertura Sor­
boza ,,Benvenuto Cellroi", która po żywym 
wstępie, będącym dziełom iście francuskiego 
temperamentu, działa w  dalszych swoich częś­
ciach w  sposób usypiający raczej niż podnieca­

jący, mniej więcej jak mowa pana Woldemarasa 
w Genewie. —  Dawno nie słyszany w Krako­
wi© koncert Oh opina c-moll sprawił w interpre­
tacji p. Karola Szretera wrażenie dodatnie dla 
talentu młodego pianisty, powiadającego powa­
żne zasoby techniki i odczucia muzycznego. —  
Drugą część koncertu zajęły nieznane dotych­
czas w, Krakow ie kompozycje szkoły rosyjskie], 
mianowicie Introdukcja i Taniec perski z opery 
Chowańszczyna Modc-ta. Mussorgskiego i Lia- 
dowa. suita ludowych pieśni rosyjskich, nako- 
niec Rapsodja szwedzka-Alfrena. Midsommar- 
raka.

Co do introdukcji Mussorgskiego, to można 
przyjąć twierdzenie Riesemam-a, że jest t.o je ­
den z dwóch najpiękniejszych pejzażów ruuzycz 
nydh, jakie Mussorgski utworzył, ale nic można 
w  utworze tym rozsmakować się w  pełni. ani 
znaleźć w  nim wartości, któreby tej impresji 
muzycznej nadawały jakąś wyższą wartość ar­
tystyczną. Jest. to raczej szkic, brulion muzycz­
nej kompozycji, niż kompozycja gotowa w  rze­
czywistości, szukanie za jakiemiś barwami or- 
kiestralnemi, niż operowanie niemi ręką pewną 
w  kładzeniu icih. Wą.tłym także jest. rozwój my­
śli muzycznych w tańcu perskim, w  którym 
brakuje zupełnie żywiołowości i plastyki. Po ­
krewny styl wykazuje szereg pieśni ludowych 
rosyjskich w  opracowaniu Liadowa. Są to k rót­
kie obrazki, utworzone ze znanych przeważnie 
piosenek; widać w  nich pokaźną technikę w  o. 
pererwaniu orkiestrą, ale dążenie do lapidarności

w  ujęciu każdego tematu (pod tytułami: pieśń 
religijna, skarga, pieśń komiczna, legenda o pta- 
kactb, kołysanka i taniec, chóru) robi z nich rze­
czy, nie mogące nasycić wrażliwości słuchacza 
w  wystarczający sposób. Jeżeli bowiem sześć 
utworów o odrę) nych nastrojach / trwa około 
dziewięciu minut, to zanim było możliwem słu­
chaczowi wprowadzić się w stan, podyktowany 
tytułem, już utwór się skończył i nastrój musiał 
uledz .przerwie. N iestety muzyka nowoczesna, do 
której Liadow należy pomimo tego, że umarł 
już w  roku 1914-iym nierzadko popełni błędy 
w  ustosunkowywaniu formy do rozpiętości 
w  czasie. —  Ostatnia kompozycją koncertu by­
ła rapsodja szwedzkiego kompozytora A lf cena: 
Midsommarraka, utwór z przed lat dwudziestu, 
tchnący świeżością, swoich tematów ludowych, 
wyniesionych przez Szwedów z Polski w poło., 
w ie siedemnastego wieku. Słowiańskość tej mu­
zyki jest zbyt uderzającą, ażeby można było nie 
rozpoznać tego. Mazurkowe rytmy, brzmiące 
w popularnych w Szwecji „polska danse" ( w io ­
dące prosto do Smetany m otywy po lk jw e in­
nych tańców ludowych, przewijają się przez 
całą kompozycję nieustannie, robiąc z niej jak- 
gdyby pokaz wpływów słowiańskich na rozwój 
ludowej muzyki szwedzkiej. Dobra, suta instru- 
mentacja, w  której amalgamuje się niejeden t y ­
powo nowoczesny dyssonans, jest prawdziwą 
zaletą rapsodji.

P. Ignacy Neumark przygotował sumiennie
cały program Zdz. Jach.



Nr. S19. i „GŁO8 NARODU1 '! Jn-Ta 3? list >pada 192* 5fcr. B.

C o  s B y c ia ć  w jC j te ^ o ^ i ę ?
■ ■ ■ B B H n n t f f l B n M H n E M O H n m n i H a n n M B m M i a i p i n D n i

Przyjazd dziennikarzy włoskich.
Wczoraj o godz. 9 45 rano przybyła z Po­

znania do Krakowa wycieczka dziem utarzy 
włosKioh, w  skład której wchodzą pp.: Verga- 
g.rd Orio z „Coiriere della Sera11, Ardemagni 
Mirko z „Popolo d' Ita lia", Steluti Soala C ario 
z „G-omale d ‘ Ita lia", BarutelL Mario z „Tri- 
buna1, Contalamessa Nino z Popolo di Ro­
ma11, CrOscuolo Filippo z „Matmo11. W ycieczce 
towarzyszy reprezentant P A T a  w  Rzym ie p. 
Leon Chrzanowski, w salonie recepcyjnym 
dworca powitali gości wł< skich starosta grodz­
ki dr. Styczeń, ks. prof. dr. Kruszyński, sekre­
tarz Tow . Dante A llig ieri i  dziennikarze k*a-

kowscy. Z kwater w hotelu Fiancuskim udali 
się goście w towarzystwie ks. Kruszyńskiego 
na zwiedzanie zamku i katedry wawelskiej, 
poczem byli podejmowani w  hotelu Francuskim 
śniadaniem, wydanem przez wojewodę Krakow­
skiego, którego zastępował w icewojewoda dr. 
Duch, Po  śniadaniu udała się wycieczka w ło ­
ska z t.owarzyszącemi je j osóbami samochoda­
mi do Wieliczki celem zwiedzenia tamtejszych 
salin. Po powrocie z W ieliczki goście włoscy 
zwiedzili kościół Marjacki, Muzeum Narodowe, 
Bbljotekę Jagiellońską i inne zabytki miasta. 
O godz. 22.45 nastąpił odjazd do Katowic.

0 dawnych
N a ostatniem posiedzeniu Kom isji historji 

sztuki Polskiej Akadem ji Umiejętności ks dr 
Tao, Kruszyński streścił swą pracę „O  daw­
nych ozdoDach alby i humerału11. Zagadnienie 
to jest ciekawe dla nas ze względu na zwy­
czaje panujące w  Polsce. W e Francji już od 
połowy 12-go wieku zamiast hattow otoku 
u dołu alby, na końcach rękawów i na hume­
rale wprowadzono prostokątne ozdoby z tka­
niny tej, co dary ornat, czy dalinajtyka, albo 
nawet Odmienne' zwane paraturae, parana e, 

a w  naszych inwentarzach piały. Spostrzega 
mv je na posągach katedr w Chartres, Amiens
1 t. d. Ozdoby te nie były nakazane, a stąd 
nieraz nawet barwą jdmienne od szat litur­
gicznych i niezaw&ze używane. Zdobiono je 
haftami figurałuemi. napisami, inicjałem], Ka­
mieniami, blaszkami zwaneml monilja i  t. d.. 
a parary humerału bywały spięte na ozdobne 
zapony.

Najbogatsze parury wymien.ają inwentarze 
w  kościołach na Warmjl, gdzie bywały parury 
humerału w całości wykonane ze złoconych 
srebrnych blach. W e Wmszecn i to w  Wenecji 
i Florencji, gdzie wyrabiano najbogatsze tka­
niny w  czasach odrodzenia do najokazalszych 
paramentów. dawano parury gładkie, skrom 
me tylko zdobione. Gdy we Włoszech używa­
no przeważnie parar humerałów w  kształcie 
płaskich, w ygAdnycb kołnierzyków, prostokąt­
nie wydłużonych, w  innych krajach znacznie 
je skrócono, gdyż po wprowadzeniu aitemba- 
sów i wypukłych haftów, byłyby zanadto nie­
wygodne.

U na» już na witrażach u 00. Dominikanów 
w Krakowie z początkiem 14-go wieku, u św. 
Stanisława i św. Augustyna zauważamy parury 
humerału, łączące się pod szyją, spięte na 
Okrągłą zaponę, mając wzór drobnej kratki. 
Stosownie do zwyczaju krajów północnych, 
w  przeciwieństwie do Włoch, już na obrazie 
św. Stanisława z krużganków u 00. Francisz­
kanów, humerał zawiazany jest bardzo szero­
ko, gdy na płycie nagrobka kard Fryderyka 
Jagiellończyka na Wawelu opada w  jeszcze 
bogatszych fałdach, podobnie jak na portre­
cie biskupa Tom ickiego i jego następców 
z krużganków u OC. Franciszkanów, a. dopie-

fonlczna dla rudbu telegraficznego, oraz telefo- 
tucznego.

ZAM IAST  W IE Ń C A  N A  TRUM NĘ ś. o. Dr. 
Prof. Adama Łohaczewskiego, złożył w naszej 
RedaKeji Dr. Marjan Godlewski 25 zł. na Kato­
licki Dom Akademicki.

N A  O B IAD Y D LA  AK AD E M IK Ó W  Nar. 
Org. Kobiet urządza zabawę taneczną dnia 24 
b. m. o godz. 9 i pół w  salach Tow. Lekarskie­
go, Radzi wiłłow-ska Ł  Zaproszenia wydaje p. 
Surzycka, Smoleńsk 13 U. p., teł. 1096.

Z  K R AK O W SK IE G O  T O W A R Z Y S T W A  LE 
KARSKIEG O . W e środę dniu 2 l b. m o godz 
8.15 wieczór odbędzie się w  sali posiedzeń 
Krak. Tow . Lekarskiego przy ulicy Radziwił- 
lowskiej L. 4, zwyczajne posiedzenie naukowe, 
na którem wygłosi odczyt Dr Eisenbe-g p. t.: 
Zagadnienie gatunku w  bakteijoiogji.

ZEB RAN IE  POLSKIEGO T O W A R Z Y S T W A  
ZOOTECHNICZNEGO. W ydział Towarzystwa 
Zootechnicznego Oddział w  Krakowie zawiada­
mia że dnia 21 b. m. o godz 6 wieczór dbę- 
dzie się zebranie dyskusyjne Towarzystwa w sa 
li II Zakładu Hodowli. A leja Mickiewicza 21. 
Na porządku dziennym m. itr.: Referat Inż. Ja. 
kóbca „W rażenia z codróźy po krajach alpej­
skich1’ i Sprawozdani© z kongresu mleczarskie­
go w  Londynie, wygłosi Prof Prawochońskń

W  K R A K . T O W A R Z Y S TW IE  TECHNICZ- 
NEM przy ul. Straszewskiego 28 II. p. odbędzie 
się w  piątek dniu 23 b. m. o godz. 19 zebranie, 
na kfeurWn wygłosi p. Inż. Skałka Józef odczyt 
na temat: „O  eksporcie i o portach morskich". 
Goście mile widziani.

N A D ZW YC ZA JN E  W A L N E  ZGROMADZĘ 
N IE  K . S. CRAC0V1A odbędzie się w niedzle- 
lę arna 2 grudnia b. r. o godz. 5 po południu 
w lokalu Kiubu przy ul. Długiej L . 22. z porzą 1 
kiem dz:ennvm: 1) Zagajenie, 2) Zmiany statu­
towe, 3) Wnioski i irterpelacje. W  razie braku 
kompletu Nadzwyczajne Walno Zgromadzenie 
odbędzie się w  tym samym dniu o godz. 5.39 
po nołuJniu.

Z  T O W A R Z Y S T W A  FILOZOF W e czwar 
tek 22 b. m. o godu. 6 wieczói w sali Semina­
rium filozof, (ul. św Anny 12, parter) Dr. G:- 
zela Landau wygłosi odczyt p. it. „N iektóre naj- 
nowsze piądy w  psycholog.ji Cz. II. (Miinster- 
'3erg. Stern)11. Goście mile widziani.

p . TO W . G FO G RAFICZNE donosi, iż dziś 
we środę o godz. 6 wioczór odbędzie się w In­
stytucie Geograficznym Uniwersytetu Jagiellon 
skiego, ul. Grodzka L. 64, zebranie publiczne 
n i  którem wygłos* Dr W. Konopczyński. Prof. 
U »i u Jagiell., odczyt p. t. „GallhbpJgg" 
[z Gdyn- na Ostry Wierch Norwegji. wrażenia 
z wycieczki). Odczyt będzie ilustrowany prze­
źroczami

a liiy ! humerału.
ro biskupi Zebrzydowski ( f  1560) i Kras.cki 
( t  1577) mają znów humerały wiązane wyżej.

Niezmiernie bogatem. a dotąd nie wyzyska- 
nem źródłem, są Inwentarze Katedry Wawel­
skiej, w rękopisach Archiwum Kapituły'. W y- 
aane przez St. Tomkowicza, i A. Chmielą ra­
chunki Dwora królewskiego z 16-go wieku, 
podające nader cennv materjał co do rodza­
jów  używanych w tedy tkanin, są jakby ich’ 
dopełnieniem, w  inwentarzach katedralnych, 
z których pierwszy obszerny spisany w  toku 
1563 tem jest cenniejszy, te  postarza wiado­
mości z poprzednich, już nieistniejących, zapi­
sano parury humerałów najbogatsze biskupio 
i bogate kanonickie, a następry inwentarz 
z roku 1586 dodaje jeszcze zwyez ijne, nie- 
ozdobne. Nadto wymienione są parury nale­
żące do dawnych ornatów i dalmatyk, oraz 
do tychże szat z poszczególnych kaplic i  ołta­
rzy. Wszystko to stanowi nader obfity maxe- 
rjal dc dziejów param er tyki, tkactwa i haftar- 
stwa. Jeżeli w  inwentarzach naszych czytamy] 
flp. przy dawnym ornacie- „habet autem hume­
rale et albam er eiusdem materia11, to należy 
wyrażenia te odnieść do płatków humerału 
i alby. Zadziwia nas, że wspaniały ornat Kmity 
miai tylko albę z parniami, a nie miał osob­
nego humerału.

Nasz inwentarz zawiera wiadomość, że 
w r. 1575 Anna Jagiellonka przysłała z W ar­
szawy do kaplicy Zygmunrowskiej ornat 
z krzyżem po stronie piersi wyszytym  bogato 
z ozdobną narurą humerału i płatkami alby, 
haitowaaemi anystycznie. Wiadomo, ze nam- 
r j alby, oraz przypinane do humerału, dotąd 
są w  użyciu w  prowincji medjolańsKiej, wedle 
przepisu św. Karola Boromeusza jedynie u hu­
merału w Lyonie i całej Hiszpanii, aie Tylko 
przy dalmatyce, a na albie w  Toledo i Sewilli 
u śpiewających w ielkotygodniowe Pasje, ale 
nikt o tem nie wspomniał, że na humerałach 
używają ich dotąd Bernardyni w całej Polsce, 
a Dominikanie i Karmelici w  Krakowie i to 
Bernardyni obok naszywanycu, też haftowa­
nych wprost na piótnie, a  więc w  najdawniej­
szej formie. U Bernardynów f Karmelitów pa­
rury stały się w  środku szersze, na końcach 
węzsze, stosownie do górnej części kan tui a, 
na który się przydziewa humerał.

C Y K L  O D CZYTÓ W  PO PU LA R N v C h  Każ­
dej niedzieli o godz. 5 wieczorem, Krakowskie 
Towarzystwo im. Ks. Piotra Skargi urządza 
w wykupionym kościele św Agnibszki, z prze­
znaczeniem dochodu na odnow. tnie tego koś­
cioła. —  Programy i nazwisaa prelegentów bę­
dą każdorazowo ogłaszanb.

 cpo— —  ,

REPERTUAR TEATRU SLOWkCKIEOO.
środa, 21. X I,: „K ra k o w ia c y  i gó ra le ".
Czwartek: „Krakow iacy i górale11.

GONG.

Środa: „T o  są plotki11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. "
UCIECHA: „Pan  Tadeusz**,
W a ND A: „Pan Tadeusz1*.

SZTU K A : „Tajemmca starego rodu“ .
NOWOŚCI: „Karjera panny Douo".
CORSO: Casanowa.
W A R S Z A W A : „Prezydent11 {Iwan Możne cle. 

Susy Vernon.

Z T E A TR U  M. IM. J. SŁO W ACKIEG O
Dz.ś we środę i jutro we czwartek dalsze przed 
stawienia malowniczej sztuki Bogusławski ego- 
Kamińskiego „Krakow iacy i górale1’, zawsze 
równie gorąco przyjmowane przez publiczność.

W IE L K I KO NCERT odbędzie się dziś we 
środę w gali Starego Teatru, staraniem Obywa, 
telskiego Komitetu w  Krakow ie na rzecz wal­
ki z gruźlicą w  szeregach Polic ji Państwowej, 
w  sali Starego Teatru. —

O wysokim poziomie tego koncertu świad­
czy łaskawy udział: Egon Petri fortepian, prof. 
Stanisław Mik u szewski skrzypce, proi. Karol 
Skarżyński wiolonczela, artyst. ope-y Marjan 
Dymar Mikuszewski śpiew, akompanjament 
prof. Stanisław Lipski, chór Cecyljański pod 
batutą ks. Bemardino Rizzi.

 000 -
ODPOW IEDZI RED AKCJI.

Prenumerator ad Nr. 62. W ciągnieniu do- 
larówki w dn;u 2 b. m. padły wygrane po 590 
i 100 dolarów na następujące numery: 500 aou 
na N ry: 418023. 236074, 85057) 846557,
234322: 871-42; 922759, 203398; 316789; 94125.

Po 100 doi. na Nry: 837089, 425051, £84123, 
91-1585, 982856, 924370; 406997; 536088
525398; 14687; 780364; 157022; 490170; 902408: 
199142; 984120; 25526S; 499570; 289505
771575; 189018, 754002; 769183; 0S9200;
322746; 946948; 734716; 502989; 117832;
793024; 715475; 53896S; 677189; 848914;
20375; 7,35340; 960705; 55637; 67U563 , 432206

Dn—i 19 b. m. odbyło się w gmachu Dyrek­
cji Kolei w Krakowie posied zenie Dyrekcyjnej 
Rady Kolejowej pod przrw. Prezesa D. K. P. 
mi. Kan-ia Barwicza. Otwierając posiedzenie, 
przedstawił przewodniczący na wstępie obecny 
stan sprawy rozbudowy stacji kolejowej w Kra 
kowie. W  szczególności dal wyraz tej okoliczno 
ści, iż skutkiem mezatwierdzenia dotąd przez 
Minwterstwo komunutacji szczegółowego pro­
jektu, a  przedewszyrtkiem niezadecyiowania. 
gdzie ma być usytuowaną nowa parowo jownia, 
nawet wykupno gruntów dotąd nie nastąpiło. 
W  dalszym ciągu przedstawił przewodniczący 
■wyniki prób, jakie poczyniła Dyrekcja Kolei 
w  Krakowie z wagonami motorowymi, które 
wykazały, iż kwestja ta stanowi jeszcze pro­
blem do rozwiązania, aie już dzisiaj m>żna sta­
nowczo powiedzieć, że używanie wagonów mo 
torowych na dalekie przestrzenie, oraz na głć

Anonimy do kosza.
W  ostatnich dniach redakcja „Głosu Na­

rodu11 otrzymała kilka listów, których autorzy 
podała różne szczegóły pozostające w  związku 
z wykrytem i nadużyciami w  magistracie kra. 
kowskim. L is ty  te jednak nie są podpisane 
przez autorów, skutkiem czego poszły do ko­
sza. Prosimy wszystkich, którzy pragną o 
czemkolwiok informować dziennik, aby w  ka­
żdym wypadku wyraźnym podpisem stw ier. 
dzali autentyczność informacji, z anonimowych 
doniesień redakcja bowiem wogoie Korzystać 
nie może.

Młudz.eź krakowska na uroczystościach 
jra tn  ego Ztręzku w Sanoku.

W  święto Młodzieży, dn. 18 bm. odbyło się 
w Sanouu poświęcenie pięknego sztandaru 
Związku Młodzieży Rękodzielniczej i Przem y­
słowej, którego dokonał Ks. Biskup A. Nowak. 
W  kazaniu, wygłoszonem z tej okazji, stawiał 
Ks. Biskup Nowak świetlaną postać św. Sta­
nisława Kostki, Patrona Młodzieży, jako nie­
dościgły wzór hartu i tężyzny dla dzisiejszego, 
m łodego pokolenia.

Po nabożeństwie ruszył pochód z własną 
orkiestra, do „Sokola11, gdzie Ks. Biskup wrę. 
czył uroczyście sztandar młodzieży. Po powi­
taniu gości, przedstawicieli władz i delegacji 
Krakowskiego Związku Młodzieży Przem. i tłę- 
kodz. przez dyr. Cebulę jako przaw. Rady 

Opiekuńczej, Ks. Biskup Nowak podziękował 
za życzliwość dla młodej organizacji i rzucił 
śmiałą myśl wybudowania własnego gmachu 
dla Związku sanockiego, wskazując na piękny 
•ozwój bratniego Związku krakowskiego, któ­
ry mimo skromnych początków i kolosalnych 
trudności, kończy obecnie budowę olbrzymie­
go gmachu związkowego, mającego być ogni. 
skiem i ostoją dla szerokich mas młodzieży 
rękodzielniczej i przemysłowej. Po południu, 
odbyło się w lokalu Związku sanockiego ze­
branie, gdzie wśród nader miłego i serdeczne­
go nastroju, wśród licznych produkcji chóral­
nych i przemówień, spędził Ks. Biskup paro go­
dzin wśród młodzieży.

Na zakończenie odbyła się w sali „Sokola11 
Aktfdemja. przy wypełnionej po brzegi sali.

Kraków , dnia 21 listopada 192-8. 
6 r o d a  21: św. Alberta.
C z w a r t e k  22: św. Cecylji.
C z w a r t e k  22: wschód słońca, o godz. 6.57,

zachód o godz. 15.55.

POMOC W  D O ŻYW IAN IU  DZIECI SZKOL 
POWSZECHNYCH. Na posiedzeniu Sekcji V I. 
R ady m. Krakowa przyjęto do wiadomości spra 
wozdanio Magistratu o pomocy gminy w doży 
wianiu dzń ci szkół powszechnych, tu.lzież po­
mocy gminy w  zaopatrzeniu tej m łodzieży w  0- 
dzież i obuwie. Następnie uchwalono wnioski 
Magistra/u w  SDrawie budowy Zakładu dla za­
niedbanej młodzieży, oraz w sprawie u.worzenia 
;poradru dla matek. W  końcu przyjęła Sekcja, 
do  zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 
z działalności kolor.ji i półkolonji dla młodzieży 
krakowskiej w  b. r.

wnych linjach, aie jest wskazane.
W  czasie posiedzenia poruszono całe szereg 

spraw z dziedziny ruchu, budowy i służby han­
dlowej na koiei, dotyczących już to ,-amego 
miasta Krakowa, jużto całego obszaru, lub in­
nych miejscowości w obrębie Krakowskiej Dy­
rekcji Kolejowej. Między inr.emi uchwalono je ­
dnomyślnie z całym naciskiem dać wyraz po­
trzebie budowy ilnji kolejowej Nowy Sącz—  
Szczawnica— Nowy la rg , htór„ to budowa mia­
łaby znaczenie nie lokalne, lecz z uwagi na Pie­
niny, uraz zdrojowisko Szczawnica, stanowiłaby 
I interes dla całego obszaru Rzeczypospolitej.
| Wnioski uchwalone na tem posiedzeniu za­
da twi Dyrekcja Kolei Państwowych we włas­
nym zakresie, względnie przedłoży Miuistersiwu 
Komunikacji wedle kompetencji do rozpatrze­
nia

N A  W CZCR 4JSZYM TA R G U  płacono na­
stęp. ceny: litr mR-ka zbieranego 40— 45 gr. 
ntezbieranego 55— 60 gr. śmietanki słodkiej 
SO— 90 gr, śmietany kwaśnej 1.60— 2 zł, 1 -kg
masła zwyoz. 7 7.20 zł. deserowego 8 10—
8.60 zł. Sera krow iego 1.30— 1.40 zł, jaja za 
kopę 15.80— 16 zł, za sztukę 27.— 28 g i. Drób: 
kura 5— 8 zł, paia kurcząt 4— 8 zł, Kaczka 
żywa I— 6 zł, bita 3— 5 zł, gęś żyw a 8— 12 
zł, bita 7— 10 zł, indyk jQ— 14 zł, bażant 
6— 7 m, zając w tkórze 6— 7 zł, bez skóry 
1— 5 zł. Owoce: 1 kg, jabłek kraj. kompot 
50— 70 gr, stołowych 80— 1.40 zł, gruszek kr. 
kompot. 60— 80 gr, deserowych 1— 1.60 zł. Ja­
rzyny: ziemniaki 8— 9 zł, buraki 2025 gr, mar­
chew 25— 30 gr, cebula 40— 50 gT, pietruszka 
45— 55 gr, pomidory 1.20— 1.40 zł, selery 45—  
55 gr. włoszczyzna 45— 50 gr, chrzan 1-60—  
2 zł.

SZLAK IEM  ZBRODNI. W  ciągu październ: 
ka b. r, zanotowano na terenie województwa 
krakowsuiego następujące wypa dki prze­
stępstw: zdrada główna -i, bunt i opór władzy 
2, dezercja 6, przemytnictwo 6, włóczęgostwo 
i żebractwo 220, rabunek 10, morderstwo 15. 
dzieciobójstwo 2, zbrodnicze podpalenie 7, prze­
stępstwa przeciwko moralności 60, porzucenie 
dzieci 5, kradzieże kasowe, kolejowe, mieszka­
niowe, strychowe, sklepowe, polne i t. d. 2.439, 
oszustwa 2, sprzeniewierzenia 67, licowa 84, ha­
zard karciany 4. przekroczenia sanitarno-admi 
Di-itracyjne 3.858, opilstwo 1.105, biganija I. 
IV t m  samym caasie było pożarów przypadko­
wych 59, samobójstw 10, nieszczęśliwym w y­
padków 32, w  tem śmiertelnych 30.

Z K R O N IK I PO LICYJNEJ. StanŁław Cy­
gan, robotnik z Fychowic zgłosił w policji, ze 
dma 17 br. w  godzinach wieczornych skradzio  
no mu z placu Szczepańskiego wózek ręczny 
wartości 80 zł, —  Na Szkodę Marjana Górec­
kiego, kierownika firmy dekorac. przy ul. Sien 
kiewicza skradziono na budowie przy Garncar­
skiej narzędzia malarskie, wartości 450 zł —  
Jakóbowj Scheinowi zam. przy ul. Dajwór 5 
skradziono z budowy przy ulj Starowiślnej 66, 
68 szyb wartości 150 zk —  Janowi Glińskiemu, 
podmajstrzemu muraskiemu, zarr przy uJ, z a. 
mojskiego 51. skradziono z budowy pl2y  up 
W adowickiej z niezarnkniętego baraku nai ze. 
dzia murarskie podobnie jak i na szkodę Józe­
fa Grzybczyka i Franciszka Cbaji.

Z A Z Y Ł A  AŁU N U  ZAM IAST SOLI K A R LS  
BAD ZKIEJ. W czoraj wezwano Pogotow ie ra­
tunkowe na ui. Zduńską w Dębnikach, gdzie p. 
Marja K „  żona urzędnika przez omyłkę zamiast 
soli kańsbadzkiej. zażyła ałunu. Lekarz Pogo­
towia przepłukał p. K . żołądek i pozostawił ją  
opiece domowej.

POŻAR W czoraj wybuchł pożar w magazy­
nie mebli Romana Bą.kowskiego przy ul. W iśl. 
nej 1. 3. Zawezwana straż pożarna ogień uga­
siła. Szkoda znaczna, lecz nie ustalona. Przy­
czyna pożaru narazie nie stwierdzona.

 oOo------
ZAWIADOMIENIA i  COM UNIKAn
TELEFO N  W  GRĘBOSZOWIE. W  Grębo­

szowie powmt Dąbrowa kolo Tarnowa otwarto 
i oodano oto użytku publiczności om itrilę tele-

ozdobach

/
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Grunta państwowe na rozbudowę miast
(Znieść przestarzałe rewersy demolacyjne' —  Rezolucja posła! St. Burtana w  Komisji

skarbowej uchwalona jednomyślnie).

Na K om is ji Skarbow ej dn ia  16 b. m. 

re ferow a ł poseł Burtan spraw ę sprzedaży 

parceli państwowej przy ul. G rzegórzeck ie j 

w K rak ow ie  Bratniej Pomocy Medyków. 
Przy te j sposobności poddał k ry ty ce  gospo­
darkę grantami naństwowemi w  obrębię 

miast. Za p rzyk ład  posłużyła mu pow yższa  

transakcja. P rzed  dw om a la ty  rząd zam iast 

parcelę  sprzedać m edykom  wydzierżawił ią 

na 36 lat. M edycy  zebrali od społeczeństwa 

trochę p ien iędzy  i w ybudow ali gmach trzy ­

p ię trow y , na dalszą budowę brakło im go. 
tówki, a B a rk  Gospodarstwa Krajowego, 
d o  k tó rego  się zw róc ili, słusznie nie mógł 
im dać Kredytu hipotecznego, bo w łaśc ic ie­

lem b y ł rząd. Obecnie po dw óch  latach 

sprzedaje rząd  m edykom  parcelę trochę ta­

n iej, a le to nie jest żadna rekompensata za 

straty poniesione, przeszło rok  bow iem  stoi 

budowa, deszcze le ją , p rocen ty  od w ło żo ­

nych  kap ita łów  rosną, a  m edycy  nic m ają 

gd z ie  m ieszkać. Rząd, w ydzierżaw ia jąc  sw e­

g o  czasu parcelę m edykom  pod budowę, 

wiedział, że Bratnia rom oc tyle pieniędzy 

nie n a , żeby ech ' budynek bez kredytu na 

wydzierżawionej parceli wystawić, w iedzia ł 

rów n ież, że na budynek na obcym  gruncie 

pieniędzy w  Po lsce  n ik t nie da; tak lekko- 

m yślnem  załatw ianiem  spraw y spowodował 
duże straty Bratniej Pomocy medyków.

W yc ią g a ją c  naukę na przyszłość z po ­

w yższe j transakcji ta takich spraw w Pol­
sce jest więcej), poseł Burtan zg łos ił nastę- 

nującą rezo lucję :

Sejm zszywa rząd:
1) Ażeby przyspieszył odstąpienie zbęó 

nycb gruntów państwowych, a natomiast 

koniecznie ootrzebnych do rozbudowy miast 

gminom, poważnym kooperatywom budo-

Raport Devey’a.
Reforma -systemu podatkowego konieczno­
ścią. —  Nierównotniemość podatku obrotowe­

go. —  Gruntowy podatek za niski.

W  języku angielskim ukazał się raporl do­
radcy finansowego Banku Polskiego, Beveya 
na trzeci kwartał bieżącego roku, którego naj­
obszerniejszą część poświęcił Deyęy reformie sy 
sfemu podatkowego, D evey stwierdza, że sy­
stem podatkowy, zbyt szynko stworzony, nie jest 
zadowalający. Wadliwy jest pouział komoeten- 
cyj i podatków miedzy władze centralne i samo 
rządy. Podatek obrotowy zdaniem Peveya nie­
równomierni obciąża rożne rodzaje handlu i 
nie powinien być zachwalany w obecnej formie 
jako jedna z nodstaw systemu podatkowego. 
Dochody z podatku gruntowego są na skutek 
uprzj wileiowania drobnych rolników stanowczo 
za niskie. Wreszcie Devry stwierdza. ź.° nad­
mierne opodatkowanie przemysłu i handlu ha­
muje wywóz i wpływa na zwiększenie przy­
wozu.

O LOKATĘ BELGIJSKICH KAPITAŁÓW  
W  POLSCE.

Wizyta Theunisa w Warszawie.

Do W arszawy przybył Theunis, były premjer 
i minister skarbu Belgji. Theunis zabawi w W ar 
szawic cztery dni, w czasie których odbędzie 
szereg konferencyj z polskiemi sferami finanso- 
wemi w  sprawach związanych z lokatą kapita­
łów  zagranicznych na rynku polskim.

—— — o 5 o -

Znieśmy klasę l-szą
A  W PROW ADŹM Y IV -TĄ  NA KOLEJACH.

Rada kolejowa przy tutejszej dyrekcji kcue- 
iowej zajmowała się na ostatniem posiedzeniu 
sprawą reformy klas kolejowych.

Jak wiadomo, min. komunikacji nosi Stą 
z zamiarami zniesienia, za przykładem Niemiec, 
I. i IV. klasy w pociągach osobowych. Po dys­
kusji oświadczyła się rada kolejowa na wniosek 
sen. Adelmana za zniesieniem klasy 1. w po­
ciągach wyłącznie krajowych, a za wprowadza­
niem wszedzie klasy IV . (dotychczas istnieje 
ona przy pociągach w  b. zaborze praskimi.

W  ten sposób Kraków pierwszy w  Polsce 
objawił swoje zainteresowanie zamierzoną ino- 
wacją.

Gdyby minis erstwo komunikacji poszło po 
linji uchwał krakowskich, mielibyśmy w pocią 
gach osobowych i pospiesznych w  komunika 
cji krajowej klasy: II., III. i IV. Klasę pierwszą

wlanym i instytucjom użyteczności publicz­
nej, w  takich rozmiarach, jakie są potrzeb­
ne dane} gminie Jo wypełnienia planu roz­
budowy najmniej trzyletniego,

i!) A ż e b y  M inisterstwo Spraw  W o jsk o ­

w ych  zlikwidowało te rejony demolacyjne,
które d la  obrony państwa są bez znaczenia, 

a poważn ie ogran icza ją  rozluidou-ę miast.

3) A że b y  odpow iedn ie p ro jek ty  ustaw, 

regulujące pow yższe  zagadnien ia rząd 

wniósł do Se m u  nie późn iej, jak  przed roz­
poczęciem sezonu budowlanego 1929 r.

Poseł Burtan uzasadnia! pow yższą  rezo ­

lucję  tern, że ustawa o rozbudowie- m iast 

jeszcze w  całej rozciągłości nie weszła 

w  realne życie. Miasta, rozbudowując się. 

idą z budow lam i na neryferje, na których  

w ybudow uje się przeważnie niezamożna 

ludność. W  tych od leg łych  dzielnicach na­

trafia racjonalna rozbudowa na grunta par 

stw ow e, często bardzo ro z leg le ; nabycie 

tych grun tów  przez pragnących budować 

napotyka na n ieprzezw yciężone trudności, 

na czem  cierp i racjonalna i ekonom iczna 

rozbudowa miast.

Poza  tem utrudniają rozbudowę mia-st 

t. zwr rejony demolacyjne, które bardzo 

często nie mają żadnego znaczenia wojsko­
wego, często są już w  dużej m ierze zabu­

dowane, jednak  now-obudujący jest skrępo­

w any podpisywaniem  rewersów demclacy.- 
nych i serwitutów, które na tych  budowach 

ciążą. T o  też te okolice są przez nich bu­

dow lany b jjk o tow an e .

Kom isja , zdając sobie sprawę z w ażno­

ści poruszonych problem ów budowlanych, 

uchwalił? jednogłośnie w  drugiem i trze. 
ciem czytaniu zarówno ustawę, jak i rezo­
lucję. ;

 0 0 ----------
pozostawionoby tylko przy eociągach między.
narodowych.

Ta „demokratyzacja kolei1', jak nazywaja 
w Niemczech analogiczną reformą, ma uużo ra­
cji. Praktyka bowiem wykazała, żs I sza klasa 
jest istotnie w  komunikacji wewnętrznej zupeł­
nie zbędną. Wskutek drożyzny kolei przeważna 
część pasażerów, używająca przed wolną Kła; > 
I.. jeździ obecnie przeważnie w klasie Il-gi?j, 
tak, że pożądane byłoby powiększenie ilości 
przedziałów tej ostatniej, a wprowadzenie zno­
wu klasy IV -te j przyczyn; się w dużym *topniu 
do przesiania publiczności jadącej obecnie III. 
klasą, a zarazem stworzy dla najuboższych mo­
żność korzystania z taniego środka lokomocji.

Przy wprowadzeniu tych planów w  życie nie 
obejdzie się napewno bez podwyżki taryfy oso­
bowej. zwłaszcza odnośnie do klasy tf-jyiej, po­
dobnie zresztą jak t o " stało się w Niemczech. 
Chodzi tylko o to, aby podwyżka nie hyia zbyt 
wygórowana.

, Uzasadnienia dla podwyżki k ia -" III. nie 
widzimy, jak również nie byłaby pożądana, pod­
wyżka taryfy przy klasie I I

Inne załatwienie sprawy mijałoby się. zda­
niem naszem, zupełnie z celem reformy.

Giełda akcyjna nadal ożywiona.
Poprawa na rynku akcyjnym utrzymuje się 

w dalszym ciągu.
Ruch na giełdzie żywszy.
Z papierów notowanych na głeMrzLe inte­

resowano się wczoraj głównie akcjami banko- 
weini przy tendencji utrzymanej, z przemysło­
wych wT obrotach tylko Cbodorów i Siersza 
górnicza. Ta ostatnia w dużej podaży. Na po- 
giełdziu udeTza silna zniżka doiarówkl 
w zwią.z,ku z zamierzoną, konwersją. Zniżkowy 
również Nobel, podczas gdy akcje Cegielskie 
go zwyżkowe

Notowano: Bank Polski 174 zł. Bank Prze­
m ysłowy 105 zł. Zieleniewski 118.50 zł, Sier­
sza górnicza 280 zł, Ghodorów 208 zł, pożycz 
ka konwersyjna 66.50 zł. Nobel 27 zl. nre- 
mjówka 118.50 zł. Cegielski 43 zl. dolarowka 
103-103.25 zł.

Dolar gotówkowy w Krakow ie 8.88 i pół 
do 8.89 zł. Czeki dolarowe 8.90 i pół do 8.90’ /,.

OFICJALNA G IEŁDA W ALUTO W A.

Dolary 8.88 i pół. 8.90 i pół, 8 86 i pół, 
Belgja 123.92, 124.23. 123.61. Holandja 358.10 
359. 357.20. Londyn 431/,. 43.2-P/,. 4.3.35 i pół, 
N. Jork 8.90, 8.99, 8.88, Paryż 34.85, 34.84,

Nadużycie w Magistracie krakowskim.
Wyjaśnienia rad. m. p. J. K. Chwastka w sprawie nadużyć w budownictwu irrejskiem. —  

Nadużycia obejmują również od dział kanałowy buden onerwa.

raktoryst.yczną ilustracją tego zainteresowania 
żydów  jest fakt, żo jak ujawniono, dostawcą 
furmanek dia gminy był żyd —  niejaki Szaj- 
now itz., któremu dozorcy liczy li duże wozv, 
gdy  w  rzeczywistości brał małe. Oczywiście 
oznacza to narażenie gminy na poważne stra­
ty. Ze Szajuiowitzem miał p. Chwastek na tem 
tle bardzo poważne starcie, w  wyniku którego 
sprawa oparła się o sąd z ujominwm dla żydn- 
drstawcy wynikiem. Poszczególni podmaj­
strzowie mieli własne konie i wynajmowali je 
do robót, minjskich, przyez-To jak stwierdza 
p. Chwastek działy się poważne nadużycia. 

Obronie dostawy fumamek rozdzfelone są 
według okręgów następująco- W  Tym  okręgu 
dostawcą f e t  Iwaniak Stanisławy w  Il-pim 
Zbroja Kasper, w  Tli-im Naleoa. w  IV-ym  
Kopta. b. urzędnik magistratu, wsunięty ze 
służby miejskiej

P izy  tej sposobności zwrócić należy uwa­
gę że niektórzy radcowie z klubu mieszczań 
skiego korzystają z urządzeń gminnych, zu­
pełnie bezprawnie. Do tych bezprawnych prak 
tvk  zaliczyć nałoży nip. wypożyczanie walców 
drogowych gmiinmyćh na. użytek prywatny, m. 
i.n. radcy m. p. Kleinbergcrowd. który w ielo­
krotnie korzystał z walca miejskiego, we wła­
sne rn przedsiębiorstwie. Szereg innych faktów  
■wskazuje na to, że niektórzy członkow-m klu­
bu mieszczańskiego nra robią sobie zbytnich 
-krupułów przy korzystaniu z urządzeń gmin­
nych dla '.celów, z interesami mmsta nic 
wspólnego nie mających.

Do redakcji naszego pisma zgłosił się wczc 
raj radca miejski p. J. K . Chwastek i złożv-ł 
szereg wyjaśnień w zwiajzku ze sprawą nadu­
żyć w  magistracie krakowskim.

P. Chwastek stwierdza więc przróewszyst- 
kiem że dostawcą turmaoek dla gminy był 
ty lko przez jeden rok —  1926— 7. kiedyto 
Rada miejska była rozwiązana, a rządy w mie­
ści'’ sprawował komisarz rządowy. Po reakty. 
wowsi.rju Bady m. dostawo tę objął nas termie 
jego syn, przed rokiem, ...jednakowoż —  o- 
świadcza, p. Chwastek —  w związku z w ykry 
ciem przez/iminie nadużyć w oddziale kanało­
wym budownictwa miejskiego i z dyskusją 
w tej sprawie na klubie mieszczańskim prze­
prowadzoną. także mój avn z dostawy furma­
nek zrezygnował. Sprawę tych nadużyć, jakie 
w od lz ia ie  kanałowym budownictwa miejskie 
go uprawiano poruszałem wmlokrotnb na po­
siedzeniach khibu mieszczańskiego i niejedno­
krotnie zwracałem na. nie uwagę członków 
Prezydium miasta". Gdy jednak te nalegania 
na klub większości i na poszczególnych czdon- 
ków prezydjum miasta, by wkroczyli w tę 
sprawę i jrołożyli kres nadużyciom   nie od­
nosiły rezultatu, p. Chwa-rek nie chcąc pozo­
stawać w klubie radzieckim, którzy pokrywa! 
nadużycia na szkodę gminy —  z klubu tego 
wystąpił, podajru na piśńiie m otywy sw-ego 
kroku.

P. Chwastek zaznac-za, że ilekroć sprawę tę 
poruszył na. kłuhir mieszczańskim, spotykał 
się M y  szczególnie agresywnymi atakami ze 
st,ronv żydowskich członków tego klubu. Cha-

34.85. 34.94, 34.76. Praga 20 42.J 26.42 i pół. 
26.48, 26.36, Szwajcar ja 171.69. 172.12, 171.26 
Sztokholm 238.40.' 239. 237.80. W iedeń 125.31, 
12542. 125. Marka niemiecka 212.17.

GIEŁDA AK CYJNA W  W ARSZAW IE.

Bank polski .171. Bank Sp. Zar. 80. Siła 
i Światło 122. Cze-tocicc 50 W ęgiel 94, Nobel 
26 Lilpop 37.75. 37.90, Modrzejów 34. Ostro­
wiec 105. (04.25. Parowozy 29.50 Pocisk 5.50 
Starachowice 41.50. 42. 5 proc. dolarowa 05- 
103. 101. 5 -proc. knnworsyjpa 67. 5 proc. k o ­
lejowa 60 6 nroc. di łarowa 85.50. 10 proc. ko­
lejowa 102.50. 3 proc. L isty Zastawne Banku 
Gospodarstwa K rajow ego 2 1 .4  proc. inwesty­
cyjna 118. U6'.5«9. 117.25

Ruch zbożowy sookô y.
Sytuacja na rynku zbożowym bez umiany.
Wczorajsza giełda zbożowa, -w Krakowie 

zajiiotowala następującej ceny: pszenica dwor­
ska 49— 50 zł. pszenica targowa 47. 4750 zł
żyto krniow- dworskie 37 38 zl. ż ’ to *argo-
wę 36— 37 zł. owies dworski 37 38 zl. owies
targowy 86— 37 zł. jęczmień browarniany 39__
11 zł. ziemniaki stołowe 7— S zł. mąka pszen­
na 65 jurne. 75_77  zł. mąk.m żytnia krakow­
ska 70 proc. 51— 52 zł.

Sipr&wy urzędnicze.
N A D A W A N IE  „M E D A LL  DZIESIĘCIOLECIA 

O D ZYSKAN EJ N IEPODLEGŁOŚCI’*

P. Prezes Rady Mmistrów wyjaśnił, że czas­
okres pięciu lat służby, będący wnrunkbm przy 
znania medalu, oblicza się kalendarzowo. Przy 
obliczeniu czasu służby nic uwzględnia sir tych 
okresów, które w myśl odnośnych rrzopisów 
służbowych nie są zaliezalne do czasu służby.

Przerwa np. międzjj/służbn wojskową a cy- 
włlno-państwową lub samorządów;’ nie stano 
wi przeszkody do uzyskania prawa do medalu 
o ‘le tvlko łączny czas faktycznie pełnionej 
■dużhy wojskowej i cywilno-państwowej, samo­
rządowej lub w instytucjach publiezoo-praw­
nych wynosił conajmniej lat 5. licząc od dnia 
11 listopada 1928 r.

Medal mogą otrzymać również pracownicy 
kontraktowi.

W  każdym razie medal może być. przyznany 
jodynie osobom, które pełniły służbę nienagan­
nie. V arunkowi temu nie odpowiadają np. a) 
osoby karane prawomocnym wyrokiem sądu za 
przestępstwa z chęci zysku, bl osoby, które 
były karane prawomocnem orzeczeniem Komisji 
dyscyplinarnej za wystęjrok służbowy, c) woj. 
skowi zawód o t , i j  niezawodowi, karani podczas 
pełnienia czynnej służby wojskowej prawomoc­
nym wyrohiem «ądu lub dyscyplinarni* za so- 
mowolne oddalenie się. d) oficerowie, wyklu­
czeni z korpusu oficerskiego na podstawie pra­
womocnego orzeczenia oficerskiego sądu hono­
rowego i t. p.

Osoby, które obecnie nie pozostają w ża­
dnym stosunku służbowym, wnoszą do tej wła- 
łzy  (urzędu, instytucji), w której ostatnio peł­
nił’ służbę, prośbę o przyznanie prawa do me­
dalu z tytułu poprzednio ran ionej służby O

 OO--------

Z chrzęść, ruchu zawodowego.
Ruch chrzęść. związków zawodowych 

w mieście Krakow ie stajo się coraz w ięcej 
ożywionym. W  {datek, dnia 16 bm. odhyło się 
zebranie prac. szpitalnych, w  ktćrym z ramie­
nia- Spkretarjatu wizięłi udział pp. St. Front 
i M. Huffman. Zebrani pracownicy po wysłu­
chaniu referatów w sprawie stabilizacji prac. 
szpitalnych oraz w  sprawach organizacyjnych 
uclrwalili odpowiednie rezolucje wzywające 
władze szpitalne oraz władze centralne do 
wprowadzenia jednolitego regulaminu dla pra­
cowników szpil almycb oraz regulaminu eme­
rytalnego.

W  niedzielę, dnia 1S listopada odbyło się 
w Iranu przy ul. Potock iego 11 wielkie zgro­
madzenie dozorców domowych, poświęcone 
sprincie’ nowej umowy zbiorowej na r. 1929 
oraz • spra wom organizncyjnym. Referował p. 
M Floffman i Airnt. W ójcik .

Zebranie służby domowej w Podgórzu, od­
było się w  niedzielę, dnia 18 listopada o godz 
7 wieczorem. Z ramienia Sekretariatu okręg, 
wziął udział sekr. Front, który wygłosi! refe­
rat na tema-t solidarności organizacyjnej oraz 
zmacizeiija organizacji dla warstw pracują­
cych. Oddział służby domowej w Podgórzu 
rozwija się bardzo pomyślnie i co tygodnia 
przybywają nowi członkowie. Szeregi organi­
zacyjnie powiększają się a zanał wśród człon­
ków do pracy organizacyjnej je«t znakomity.

R&dlO.
Czwartek, 22 listopada br

Kraków (566). G. 11.56 Transm. sygn. cza­
su, hajjnaJu z W ieży Marjackiej; 12 05 Transm. 
z Filharm. Warszaw. kone°rtu dla m łodzieży; 
17.10 Pogadanka dla pań: p. Fuehsowa- „P rze . 
gląd mód": 18 Transm. aud. literackiej z W ar­
szawy; 19 Rozmaitości: 19.25 Dyr. Jan Stani­
sławski: ..Lekcja angielskiego". 20 Transm.
kom. roln. z W arszawy; 20 05 Komunikaty;
20.30 Koncert wieczorny poświęcony muzyce 
francuskiej; 22 Transm. kom z Warszawy;

Warszawa (1.111). G. 11.56 Sygn. czasu 
z Warsz. Obsraw Astronom., kom.; 12.05 Od­
czyt org. przez Min. W. R. i O. P  dla młodzie­
ży szkolnej pt ..0 roślinach wielkoludach";
12.30 Transm. z Filc. Warsz. konc. org. dia 
młodzieży szkolnej. 16 Muzyka płyt gramofo­
nowych; 17 10 „Wśród książek": 17.35 Odczyt 
pt. „O  skarbowośc' samorządowej"; i s  And. 
literacka: 19.30 Odczyt z działu „Roln ictw o";

Katowice (422) G. 11.56 Transm. sygn. cza 
su z Obse-rw. Astronom, w Warszawie i kom. 
Iotn.-meteor.; 12.30 Transm. z Filharai. Warsz. 
koncertu dla młodzieży szkolnej; (5.45 Kom. 
Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. ŚI; l(j Muzyka płyt 
gramof.; 17.10 Skrzynka pocztowa (p. St. Stecz 
kowski); 17.35 Odczyt pt ,,W ielkie legendy
ludzkości   Legendy Polsk ie" (Piast. Wanda,
Popiel) —  (p. Roman Sumowski); 19.20 Kom. 
Związku 81. Kół Śpiewaczych; 19.35 Odczyt
z cyklu sportowego: „Przed zimą   O kursach
iazdy na nartach" —  (Dr, Kazim ierz Załuski); 
20 Kom. roln. z W arszawy; 20.05 Odczyt pt. 
,.Prz°róbka i zastosowanie produktów nafto­
w ych"; 20.30 Transm. koncertu wieczornego 
2 Krakowa.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Z i G U R E S C

TO IZCZYT PRECYZJI

Krótkie i spokojne obrady Sejmu.

Katastrofa samochodowa 
w Jaremczu.

Warszawa. 20 11 (Tel. w ł.) W czoraj w ie­
czorem samochód, kierowany przez dr. Rotha, 

w  którym jechało 5 osób ze stacji kolejowej 

Jaremcze, spadł z wysokości 6 metrów na tor 
kolejo-wy w chwili, gdy  Roth stracił panowa­

nie nad kierownicą. Córka dyrektora tartaku 

w Mikuliczynie Bresserówma poniosła śmierć 

na miejscu. Ciężkiemu poranieniu uległ Roth. 

druga presse<rówina. córka drugiego dyrektora 

tartaku Tigerówma i  jeszcze jeden pasażer.

K ATASTRO FA LOTNICZA W  W ARSZAW IE .

Warszawa. 20 11 (Tel. w ł.) Rano wyleciał 

z lotniska warszawskiego na samolocie woj­

skowym  kapitan-pSot S. Dziugieł wraz z me­

chanikiem. W e  mgle aparat ześlizgnął się na 

skrzydle i uderzył o ziemię w pobliżu radjo- 
stacji. Pilot poniósł śmierć na miejscu, me­
chanik jest ciężko ranny, aparat rozbity.

POMNIK KRASZEW SKIEGO W  W AR SZAW IE

Magistrat stolicy postanowił wznieść pom­
nik J. I. Kraszewskiemu. Matcrjałem do Ludo­
w y  pomnika będą głazy z rozebranego soboru 
{ta pła.cu Saskim.

Doktoraty medycyny do r. 1932,
Rząd chce termin skrócić do r. 193C.

Warszawa. 20 11 (Tel. wł.) W  komisji o- 
św iatowej jeszcze raz rozważano sprawę prze­
dłużenia temmatou uzyskania stopnia doktor­
skiego na wydziałach lekarskich przez studen­

tów, sitiudjujących według starego i nowego 

systemu, do roku 1932. Pomimo sprzeciwu rzą­
du komisja przyjęła wniosek, Pos. Błędowski 
imieniem opozycji zgłosił votum mniejszości

0 przedłużenie tego terminu tylko do roku 

1930-go.

K IE D Y  O TEM POMYŚLI MIN. MIEDZIŃSKI?

Londyn. (P A T .) Rząd rozważa obecnie 

możliwość zniżenia opłat pocztowych za listy
1 półtora pensa do jednego pensa, co byłoby 

powrotem do ta ry ty  z przed 57 laty. Zniżka 

zacznie prawdopodobnie obowiązywać z po­

czątkiem roku przyszłego budżetowego.

POSEŁ MAREK ZDROWSZY.
Warszawa. (A W .). „Robotnik1* donosi/, że 

stan zdrowia posła Marka poprawił się nieco 
w  dniu wczorajszym.

SĄD Y ŻĄDAJĄ W Y D A N IA  5 POSŁÓW, 

Warszawa 20/11. (Telef. wł.). Obrady Sejmu 

trwały bardz-o krótko. Porządek dzienny był 

bardzo skąpy. Na samym początku marszałek 

Sejmu zawiadomił Izbę, że sądy zażądały wyda 

nia posłów ruskich: Palija, Chama, Leszczyń­
skiego i Kochana.

Poseł Czapiński zwTÓcił się do marszałka 

z prośbą o interwencję u rządu w sprawie skon- 
fiskowania interpelacji poselskiej w  piśmie so- 

cjałistycznem dla chłopów „Chłopska Piawda** 
Bez dyskusji przyjęto ustawę o uzupełnie­

niu rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o postę­

powaniu kaimo-administracyjnezn- Następnie 

przyjęto wnio6ek posła Langera, wzywający 

rząd do odłączenia od województwa poznań­

skiego Bydgoszczy z powiatami: bydgoskim, 

szubińskim i wyrzyskim i przyłączenia ich do

BYDGOSZCZ DO WOJ. POMORSKIEGO, 

opozycji przyjęto. Po  uchwaleniu sprzedaży nie- 

rudbomości państwowych w  kilku miejscowoś­

ciach, wybrano jako przedstawiciela Sejmu 

w Komisji Skarbu Narodowego posła Hołyń- 

skiego (Be Be).
Postanowiono nie wydawać sądom pos. Sta- 

pińskiego. Nakoniec uchwalono nagłość wtnio. 

sku „Piasta” aby Bank Rolny zmienił -wą dzia 

ialność w tym kierunku, aby usuną' nadmierne 

pośrednictwo przy kupnie ziemi, a przez to 

obniżył jej ceny.

A  W IĘC  POCHW ALAJĄ POJEDYNKI?

Warszawa, 20 listopada- (Telef. wł.) Na po­
siedzeniu Klubu Be Be przyjęto do zatwierdza­
jącej (!) wiadomości fakt niewzięcla udziału 

przedstawicieli BeBe w ostatniem pcsiedzeniu

województwa pomorskiego. Wniosek ten mimo I komisji spraw zagranicznych.

Krytyka budżetu w komisji budżetowej.
ZBYT W IELK IE  FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE. —  W IĘCEJ OSZCZĘDNOŚCI.

Warszawa. 20 11. (Tel. w ł.) Dyskusja ogól­

na w komisji budżetowej ma się już ku koń­
cowi. Rozpoczął ją obszernem przemówieniem 

poseł Rybarski (Str. Nar.), który uskarżał się 

na brak informowania przez rząd Sejmu i za­
cytował, żo Da mocy dekretu Prezydenta 

Rzplitej wydzielono 13 przedsiębiorstw, a spra 
wozdań przedłożono Sejmowi 3. Następnie 

chodzi o wykonywanie budżetu za rok ubie­

g ły . Z porównania preliminarza poprzedniego 

z obecnym widać, że pewne pozycje wstawia 

ne są jako stałe bez względu na zmieniające 

się warunki. Naprzykład w  preliminarzu po­

przednim istnieje suma na utrzymanie 1000 

rowerów, obecnie tę samą kwotę preliminowa­

no na utrzymanie 1500 rowerów. Zapowiada 

szereg -wniosków oszczędnościowych, które bę 

dą stanowiły pianową całość. Oszczędności na- 

leży przeprowadzić w  funduszanh dyspozycyj­
nych. Zwraca uwagę na wzrastanie funduszów 

dyspozycyjnych i  kosztów' egzekucji podat 

ków.

Poseł Czapiński: Potrzeby prasowe rosną, 

panie profesorze.

Zwiększanie obciążenia —  mówił dalej pos. 

Rybanski —  jest obecnie nie wskazane. Bilans 

handlowy może być aktywny dopiero w  miarę 

wzrostu kapitalizacji, tymczasem obecnie 

u nas kapitalizacji niema.

Poseł Chądzyński (N . P. R .) podkreślił, że 
zmiana konstytucji zeazła obecnie na drugi 
plan. Sytuację gospodarczą uważa za niepomy­
ślną. Przesilenie amerykańskie przyszło w  pół 

roku po pożyczce stabDiizacyjnej. Pożyczk i 

kolejowej nie uzyskaliśmy. W ypow iada się 

jako zwolennik etatyzmu takiego, który bu­

duje Chorzów i kamieniołomy na potrzeby 

kolei. Potrzebna jest kapitalizacja, oparta 

o drobne oszczędności. By oszczędności mo­
g ły  wzrastać trzeba podnieść płace pracowni­

ków, tymczasem rząd i sfery posiadające idą 

ręka w  rękę w  utrzymaniu niskich płac.

Pos. Rozmaryn (K o ło  Żydowskie) wy&tą 

pił z naciskiem przeciwko etatyzmowi, doma-

M m

Kraków 
iw.. Gertrudy 5. M i n o  . . W a n d a

Kraków
iw. Gertrudy 5.

DZIS i CODZIENNIE.

  Ku uczczeniu dziesięciolecia niepodległości._ _ _ _ _ _
Potężne arcydzieło polskiej twórczości filmowej według nieśmiertelnego dzieła 

naszego wieszcza A D A M A  M IC K IE W IC Z A

PAN T A D E U S Z
Reżyserja RYSZARDA ORDYŃSKIEGO Wytw, StarfiJm, Warszawa
Y głównych olach: Zofja Za lą -ztow nky Helena Sulima, Lean Łuszczewski, Stanisław  Knaka 
Zawadzki, Marjusz Maszyński, Wiesław Gawlikowski, Marjan Jednowski, Teodor Roland, Ludwik 
Fritsche. Józef Kotaibióskl, Jarz/ Lazzazyński. Stefan Jaracz, Stanisław Gruszczyński

Ignacy Dygai, JERZY MARR.
Rzecz dzieje się w roku 1811 i 1812 na Litwie. Współdział biorą w obrazie Legjony 

Polskie, armia rosy ska szlachta szlachcianki i lud.

gając się między innemi amnestji pcdatko- 

w e j(!)
Ostatni przemawiał pos. Dąbskl (Str. Chłop 

skie), wskazując, że budżet jest o 300 miljo- 

nów za wysoki. W racając do oświadczenia po­

sła Krzyżanowskiego podnosi, że faktycznie 

przedłożony budżet jest deficytowy, gdyż bra­
kuje mu 63 mil jonów  na poprawę poborów 

kolejarzy. Porusza kwestję celowości budżetu, 

który uważa za „militarny** i administracyj­

ny.' W yjście z trudn-ości bilansu handlowego 

widzi we wzmożonym eksporcie produktów 

rolniczych- Do osiągnięcia równowagi guspo- 

darozej potrzebna jest stabilizacja polityczna.

POS. DĄBSKI ZAPR ASZA  N A  W IEC.

Podczas przemówienia pos. Dąbekiego za­

szedł ciekawy incydent. Gdy p. Dąbeki poru­

szył kwest je rolnicze, p. Kleszczyński (B. B.) 

pokazał posłowi Dębskiemu odezwę za arcy. 
księciem Karolem  z Żywca i przypomniał 

mówcy, że za nim agitował.
Cłuodż pan na wiec, mówił pos. Dąbskl, 

zobaczymy kto zwycięży... P. Kłeśzczyński 

odrzekł, że z takim demagogiem nie będzie się 
mierzył.

POSIEDZENIE KOMISJI ZAGRANICZNEJ.

Warszawa (A W .). Dziś przed południem od­
było się posiedzenie komisji spraw zagranicz­
nych i wojskowych Senatu pod przewoaaictwem 
senatora Lubomirskiego. Na posiedzeniu doko­
nano rozdziału referatów dotyczących stosun­
ków międzynarodowych.

ODDZIAŁ BAN K U  ROLN. W  BIAŁYMSTOKU.
Warszawa, 20 listopada. (Telef. w ł.) Kom i­

sja rolna postanowiła wezwać ministra reform 

rolnych do otwarcia oddziału Banku Rolnego 
w Białymstoku.

■ o o o

P. Pączek „nie ma charakteru**.
„Robotnik*4 o nowym nabytku „Frakcji**.

,R obotn ik  oświadcza, że PPS. żegna po­
sła Antoniego Pączka bez żalu. Trochę żal 
socjali*stom mandatu, ho —  jak twierdzi, or­
gan PPS. —  nie zdobył go  p. Pączek swą 
pracą, lecz C. K . W .

,Rartja  —  pisze .Robotnik** _  potrzebu­
je łudzi z charakterem**.

Już w  październiku wzywano p. Pączka, by 
się zdecydował, czy jest za P. P. S., czy za 
„Frakcją*’.

„P . Antoni Pączek wyznaczał terminy od­
powiedzi, unikał spotkania z ludźmi, wyjeżdżał, 
przyjeżdżał, znikał. Już po Kongresie w S-os- 
nówcu spotkał jednego z członków C KW . i w y 
raził mu głębokie oburzenie, jak można 'ego  —  
Pączka nie być pewnym. Poco to wszystk 
robił? Poco zwlekał? Na co czekał?**.

N ie  ostatnia to pewnie secesja z P. P. S.!

P. ZACZEK PO W ĘDRO W AŁ DC B. B.
Warszawa, 20 listopada. (Telef. w ł.) Poseł 

Żaczek (PSL. „Piast**), który uzyskał mandat 
z 25-ki, wstąpił do BeBe.

KONFERENCJE P. PREMJERA.
_ W arszawa. (A W .) Dziś rano przyjął p. pre. 

mjer Bartel na dłuższej konferencji ministra 
oświaty p, Świtałskiego.

Warszawa- 20 11 (Teł. wł.) Wieczorem 
premjer Bartel wydał obiad dla prezydjum 
Be Bę,-

Mon archiści ufa;ą min. Piłsudskiemu.
Nie wierzą, by Sejm zmienił konstytucję.

Poznań. (P A T .) Zjazd Organizacji MoDar- 
chistyeznej województwa poznańskiego uchwa 
lił po referacie prezesa Zarządu głównego dra 
Ćwiakowskiego rezolucję, żądającą zmiany 
konstytucji przez Marszałka Piłsudskiego, 
gdyż obecny Sejm, nie jest —  jak głosi rezo­
lucja —  zdrlny do jej przep-rowadlzenia. Po- 
zatern zjazd załatwił szereg spraw organiza- 
cyjnych OTa.z wyhrał radę dzielnicową i za­
rząd.

„U rodny  Ocm,s przeciw antypaństwowym 
„Ukraińcom4*.

Warszawa 20/11. (Telef. wł.). W e Lwow ie 

odbyło się posiedzenie zarządu ruskiej narodo­

wej instytucji „Narodny Dom“ .

Zarząd postanowił zwrócić się do rządu o 

bezwzględne załatwienie rekursu w sprawie 

zwrócenia przedwojennych praw z podkreśle­
niem, żo „Nąrodny Dom’* będzie nadal kultu 

ralno-oświatową organizacją Rusinów. Ostatnio 

ogłosił zarząd odezwę, w której nadmienia., iż 

nie solidaryzuje się z wrogiem] wystąpieniami 
przeciwko państwu tej części Rusinów, Którzy 

wyrzekli się swej nazwy historycznej i przyjęli 
nazwę Ukraińców.

Kardynał Dubois przeciw „Action
Prancaise*4,

•
Paryż. (Tel. wł.). ArcybLkup Paryża kardy­

nał Dubois wydał nowy list pasterski przeerw 
potępionej przez Papieża monarehistycznej .R e- 
tion Francaise**. W  liście tym kadrynał jeszcze 
raz stwierdza, że potępienie papieskie wywoła­
ne zostało przyczynami natury doktrynalnej, 
moralnej i dyscyplinarnej, a nie motywami po­
litycznymi. Nie jest rówmież prawdą, ie  potę­
pienie to zaszkodziło Francji, lub że biskupi 
przyłączyli się do niego z obawy kar papies­
kich, jak to tw ierdzi ,.A. F .“  Kardynał nazywa 
,A .  F.*’ pismem „najbardziej antyklerykała ena 
naszych czasów’* i  nakazuje nieposłusznych zwo 
lenników tej organizacji traktować jako publlcz 
nych grzeszników'. Małżeństwa zwolenników 
„A. F “  mają być zawierane nie w kościele i nie 
w  zakrystji, ale w  domu panny młode], w  obec­
ności kapłana in  n i g r i s .  Księdzem tym może 
być tylko odnośny proboszcz. Członkowie „A- 
F .“  nie mogą należeć do stowarzyszeń katolic­
kich. W  końcu kardynał potępia fakt sprzeda­
wania pisma „Action  Francaise" przed brama­
mi kościołów i zakazuje udziału w  kongresie 
monarchistów w dniu 21 listopada. ./

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zeearówr i zegarków 

nadepszych fabryk

A .  S U L I K O W S K I
zegarm istrz m i 

Kraków, ulica Grodzka L. 1.
SKŁAD FABRYCZN Y za ożony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

Nowa zbrodnia band macedońskich.
Wiedeń 20.11. (P A T ). Dzienniki donoszą 

z Ka.iro, że posłowie stronnictwa narodowego 
odbyli w  sobotę tajne posiedzenie parlamentu.
B. premjer Nahas-basza oświadczył, że zebranie
odbyło się w myśl konstytucji egipskiej, wedle 
której parlament zbiera, się automatycznie, je . 
żeli nie został zwiołany przez króla na 3 sobotę 
listopada.

Nowa faza konfliktu w 8. H. 8.
Białogród. (P A T ) W  kołach politycznych 

panuje przekonani-, że kryzys wewnętrzny prze 
dziś, w związku z powrotem króla Aleksan­

dra z Paryża do Białogrodu, nową fazę. W edle 
poglądów dziennika zagrzebskiego ,Jutam y 
List**, król Aieksander oświadczyć miał w  Pa­
ryżu, że obecny rząd koalicyjny po dwóch mie­
siącach zostanie zastąpiony gabinetem konoen- 

jyiDym, który przeprowadzi nowe wybory. 
Do gabinetu tego zostaną zaproszeni także i 
chorwaci.

Tajne posiedzenie parlamenty w Egipcie.
Wiedeń 20.11. (P A T ). Dzienniki donoszą 

z Białegogrodu: „Po litika”  donosi z nad grani­
cy bułgarskiej, że w  okolicy Pestio został za­
mordowany wojewoda Jerzy Nandew, zwolen­
nik Michałłowa. Zwolennicy Prciegerowa za. 
strzelili go z zasadzki. Wraz z nim postradał ży 
cie także i  jego adjutant.-

V
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Sprawa panny Odell.
A  i  Maambc, na w ypadek  indagacji, 

postarał się o odpowiednie alibi, o którem

przypadk iem  się dow iedzia łem . W szyscy  
on i za jęc i b y li czemś. c zego  nie chcą. nam 
w y ja w ić , naw et za cenę oczyszczen ia  się od 
podejrzeń.
—  A  ja  m imo w szystko  staw iam  na Śkeela.
—  ośw iadczy ł Heath uparcie. —  Po tra fię  
poznać zaw odow ą robotę i przecież nie mo­
żna inaczej w ytłu m aczyć odcisków  je g o  pa l­
ców  i faktu  u życ ia  dłuta.

Markham b y ł zupełnie zgub iony w  chao­
sie dom ysłów . Jego w iara  w  w inę Skeela 
została najpierw podminowana przez teorję 

V an ce ‘a, teraz jednak zdaw ał się znowu 
skłaniać do punktu w idzen ia  Hcatha.

—  P rzyzn a ję , —  rzek ł, —  że ani Lind- 
quist, ani C leaver, ani Mamnbc nie są ludźm i 
w zbudza jącym i zaufanie. Cóż, k ie d v  są po­
dejrzan i w szyscy  narówni, a to w yk lu cza  
każdego z nich zasobna, jako zbrodniarza. 
Co zaś do Skeela, to jest on jedynym czło- 
w iek im , k tórego , log iczn ie  m yśląc, m ożnaby 
sobie w yob raz ić  tv ro li dusiciela. Ou jeden  ty l 
bo  m ia ł zupełnie w y ra źn y  m otyw  zbrodni, 
p rzec iw ko  niemu jedynem u w reszcie m am y 
nam acalne poszlaki.

V ance westchnął, zm ęczony.
—  T o  jes t w szys tk o  p rzekonyw u jące i 

log iczn e , ty lk o , że... nie jes t prawdziwie.
P ra k tyc zn y  Heath stał n ieporuszony i 

zd aw a ło  się, że nie słysza ł naw et w ym iany

zdań m iędzy  Markhamem a Vamcam. R o z ­
w aża ł w idoczn ie now ą jakąś m yśl, k tóra  mu 
się nasunęła.

—  G dybyśm y ty lk o  m og li dociec, —  
rzek ł w reszcie, —  jak  S kee l dosta ł się do  te­
go  m ieszkania i jak  z n iego w yszed ł, spraś 
w a b y łab y  d la  nas o w ie le  ła tw ie jsza  do roz 
w iązania. M yślę, że m ożnaby w ezw ać archi­
tekta. k tó ryb y  zbadał ten dom. Buda jest 
stara i B óg  w ie, jak  i w  jak im  celu ją sta­
w iano. M oże jes t tam jak ie  wejście, o k tó­
rem m y nie m am y pojęcia.

Y an ce  p rzyp a tryw a ł się s ierżantow i 
z drw iącym  podziwem .

—  Sierżancie, pan stajesz się poprostu 
rom antyczny. Ta jem ne przejścia, ukryte

drzw i, zam askowane schody... Ach . sierżan­
cie. w ys trzega j się kina. Zru jnow ało ono już 
n iejednego. L ep ie j uczęszczaj przez jakiś 
czas do opery. T o  w praw dzie  nudniejsze, 
ale zato mniej dem oralizu jące.

—  A  ja  usłucham pańskiej rady. siorżan 
cie. —  rzek ł Markham. dzwon iąc ńa Swa- 
ckeTa, któremu natychmiast wydał potrzebne 

polecenia.
Vance ziew nął przeciągle.
—  T era z  potrzeba nam ty lk o  fa w o ry ty  

harem owej czarnych n iew oln ików , uzbrojo­
nych w  w ach larze z paw ich piór i akompan 
jamemhi m uzycznego.

—  Pan zaw sze żartuje. —- panie Yance. 
—  rzek ł H eath. zapalając św ieże cygaro . —  
A  jednak Skeel prędzej c z y  późn iej sam się 
zdradzi. «

—  A  ja  przyw iązu ję swe nadzieje do 
Mannixa, —  pow iedzia ł Yance. —  N ie  jest 
to człow iek  godny zaufania i w iem . że coś 
ukryw a. Kon ieczn ie, Markhamie,- dow iedz

się, gd zie  b y ł w  pon iedziałek  w nocy i nie- 
zapom nij o manekinie.

R O Z D Z IA Ł  X IX .

Świadek nocnego spotkania.
(P ią tek , 14 września, godz. 3.30 po poi.).

.Po  upływ ie niespełna, god zin y  przyszed ł 
Mannix, którem u H eath  odstąpił sw ego  
m iejsca, a sani usiadł przy  m ałym  stoliku 
po prawej ręco Markhama, skąd m ógł do­
brze, obserw ow ać p rzyby łego .

W idoczne b y ło , że perspek tyw a tego 
przesłuchania nie uśmiechała się Mannixowi. 
Małe je g o  oczka b iega ły  szybko po pokoju, 
za trzym yw a ły  się przez chw ilę podejrzliw ie  
na tw arzy  TTeatha i wkońcu spoczę ły  na 
Markhamie. B y ł czu jn ie jszy jeszcze, niż pod 
czas p ierw szej swej w iz y ty , a uniżone jego  
pow itan ie M arkham a św iadczy ło  o obaw ie. 
W yra z  tw a rzy  Markhama zresztą, nie b y ł 
w cale zachęcający. W y g lą d a ł jak  groźny, 
n ieu gięty  , p rzedstaw ic ie l spraw iedliwości. 
Mannix p o ło ży ł kapelusz i laskę na stole 
przed sobą i usiadł na brzeżku krzesła, w y ­
prostow any jak  słupek

—  N ie  jestem  w cale zadow o lon y  z -tego,
—  zaczął Markham surowo. —  co mi pan 
naopow iadał w  środę. —  T o  też radzę pa­
nu. żeb y  mnie pan nie zmuszał do użycia  
drastyczn iejszych  środkowy celem dow iedze  
nia się p raw dy o śm ierci panny Odell.

—  O śm ierci panny O dell! —  w y k rzy k ­
nął Mannix, i w y k rzy w ił usta do w ym uszo­
nego uśmiechu, k tó ry  m iał być  rozbra ja ją ­
cym. —  A le ż  ja  nic nie w iem  o tej śmierci.
—  W y d a w a ł sic jeszcze bardziej lepkim  niż 
zw yk le , g d y  tak rozk ładał ręce w  bezrad- 
nem błaganiu —  G dybym  w ied z ia ł cośko l­

w iek , pow iedzia łbym  panu napewno, pro­
szę m i w ie rzy ć !

—  Jestem  zach w ycon y  go tow ośc ią  par 
na, k tóra  znaczn ie u ła tw i m i zadanie. N a  
początek  zatem , niech m i pan po-wie, gd zie  
pan b y ł i co porab ia j w  pon iedzia łek  w  no­
cy.

O czy Mannixa p rzym ru ży ły  się p ow o li 
i w y g lą d a ły  teraz z poza  pow iek , jak  dw ie  
m ałe, b łyszczące  szparki. Zresztą, jednak, 
cz łow iek  ten trw a j w  bezruchu i  p rzem ów ił 
dop iero po  d ług ie j pauzie.

—  Ja mam się panu tłum aczyć, gd zie  
by łem  w  poniedziałek w  n ocy?  Z jak iego  
powodu?... C zyż jestem  podejrzany o to 
m orderstwo ?

—  N ie  jes t pan pode jrzan y  w  danej 
chw ili. A le  niechęć, z jaka  odpow iada pan 
na m oje pytan ia , z  pewnością jest podej­
rzana. D laczego  chce pan ukryć przedemną, 
gd z ie  pan przebyw ał?

—  W ca le  n iczego nie chcę ukryw ać, —  
odparł Mannix, w zruszając raimionami. —  
N ie  mam pow odu  d o  ukryw an ia  i  nie mam 
się czego  w stydzić . Absolu tn ie n iczego. M ia­
łem m oc rachunków  do p rzejrzen ia  w  biu­
rze za transporty na zim ę, i  siedziałem  nad 
niem i aż do dziesiątej, m oże n aw et dłużej. 
O w  pół do jedenastej...

—  T o  w ys ta rczy  —  p rzerw ał mu Y a n ­
ce. —  N iem a potrzeby  m ieszania postron­
nych w  tę sprawę.

M ów ił z dziw nym  naciskiem  i ja k b y  nar 
da jąc s łow om  swoim  u k ry te  znaczenie. Man- 
n ix w p a tryw a ł się w eń  uważnie, starając 
się dociec, c zy  posiada jak ie  informacje i 
jak ie . A ie  tw arz V an ce ‘a  b y ła  zagadkowa, 
ja k  zw yk le  i nie m ożna by ło  z je j wyrazu 
n iczego  w yw n ioskow ać. C. d. n.

na
L. 10585/28 Ba.
W  Krakowie, dnia 15 listopada 1928 r.

O g ł o i i  g n e l a r p
Celem oddania w  przedsiębiorstwo dos’ 

tawy klatek żelaznych dla rozbudowy chłod­
ni w  Rzeźni miejskiej w  Krakowie, rozpisuje 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

pub l i czny  przetarg
za pomocą ofert pisemnych.

Plany będące podstawą niniejszego prze­
targu przeglądać, oraz warunki ogólne i for­
mularze ofertowe otrzymać można z Budow­
nictwa miejskiego oddz. A. Budowle gminne 
w Magistracie II piętro drzwi Nr. 27 w go­
dzinach urzędowych od 11 do I w  południe 
od dnia ogłoszenia niniejszej licytacji.

Termin złożenia ofert w teraże biurze 
upływa w  dniu 29 listopada 1928 r. godzina 
12-ta w południe, poczem nastąpi otwarcie 
ofert w sali posiedzeń Magistratu.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa zastrze­
ga sobie dowolny wybór oferty, bez względu 
ua wysokość oferowanej kwoty, względnie 
nie przyjęcie żadnej oferty. Wadjum we w y­
sokości 21/2%  kwoty oferowanej składać na­
leży w  M. U. P. ni. Kopernika 1. zaś odnośny 
kwit należy dołączyć do oferty.

Prezydent miasta: 
w  z. i a i e .

Pracownia
Wykonuje:

B ron zy kościelne, 
Srebra kościelne, 
S z a ty  liturgiczne,

oraz naprawy tychże,

O brazy i fig u r y ,  
feretrony,
Złocenia i srebrzenia
na czyń  kościelnych, lichtarzy 
i Ł p. galwanicznie i ogniowo.

dla

Sztuki
Kościelnej

fr. Kopaczymski i Bka
Nr. tei. 2330. Kranów, ulica Bracka 2. Nr. tel. 3330.

cr\
Unieważniam skra-

dzioną książeczkę 
.wojskową wydaną przez 

> —̂ -xP. K. U. Kraków, na naz- 
»  w W  śwwisko Józef Palczewski
V . L ? C u ^ i - n ? roczni^ 1902. 911

Torebki damskie, portiele, pa­
pierośnice, teki na akta, ramki 
do fotografji, scyzoryki, luster­
ka, obrazy, książeczki, kałama­

rze, popielnice, teczki na biur­
ko, kasetki z drzewa i skóry, 
lustra toaletowe, albumy, pa­
miętniki, karty do gry, szachy,

domina i wiele innych pięknych i odpowiednich przedmiotów 

p o l e c a

STANISŁAW RAD, Krahów,SławKowsha 4
187

Nowo&CI Nowość!

Prostujcie drogę pańską
krótkie nauki niedzielne

napisał

Ks. Dr. STANISŁAW ŻUKOWSKI
Sir. 340. Cena zł. 1S- -

Skład główny w księgarni Gubrynowicza we Lwowie. — Do nabycia 
we wszystkich księgarń ach.

„Tematy wszystkie nowoczesne, dostosowane do potrzeb współczes­
nych. Język piękny, barwny... umiejętne a bogate użytkowanie 

Pisma św." (Głos Narodu). 858

^1

Wszystkie artykuły wchodzące w  zakres 
f i l  handlu sp o tyu rczo  - k o r z e n n e g o ,  n

£  w i n ,  w ó d e k  i  d e l i k a t e s ó w  $
poleca po przystępnych cenach

AZSNIERZ R J U tT O S Z E W S If l
K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a u s k a  L .  4 9 . 207

Codziennie św ieżo palone kawy.
B

W R 7 ł a d a m  językiem 
angielskim od 6-cin I 

lat i udzielam lekcji w 1 
kompletach i pojedynczo. 
Wiadomość do Administr. 
Głosu Nar. pod „Michał*.

f E Z E Z s s r a r a

Kamienicę piętrową
Kraków, sprzedam. 

Gotówka potrzebna zł. 
26.500' -  Zgłoszenia do 
Adm. Głosu Narodu pod 
„Poważny Reflektant*. 

922

agubioną książecz­
kę wojskową na naz­

wisko Jan Szewczyk rocz­
nik 1895, wystawioną 
przez P. K. U. Kraków, 
unieważnia się. 907

BEZPŁATNIE
mo tna otrzymać wszystko 

z Paryża. 859
Szezeg. prospekty wy­
syłam po otrzymaniu 
1 zł. (poezL znaczka). 
Francja Paris 16. B-d  
Murat 122. N. Schifrin.

Biuro Ogłoszeń „PAR“ w  Poznaniu wydaje włas­
nym nakładem czasopisma zawodowe: „Powszech 
ną „Gazetę Fryzjerska", „Przegląd Stolarski*, 
„Przegląd Krawiecki", Warsztat Metalowy", oraz

„ G A Z E T C  M A L A R S K A "
jedyny w Polsce tego rodzaju miesięcznik, ofi­
cjalny organ Związku Cechów Malarzy i Lakier­
ników, poświęcony malarstwu ściennemu, szyl­
dowemu, lakiermctwu, pozłotnictwu i wszelkiego 
rodzaju branżom zdobniczym. Każdy obszerny 
numer „Gazety Malarskiej" w  ozdobnej okładce, 
redagowany jest przez wybitnych fachowców 
i zawiera oprócz bogatej treści fachowej, licme 
ilustracje 1 wzory oraz cenną w k ład k ę  
barw n ą  f w k ładkę *  wzoram i pism . 

„Gazeta Malarska" winna znajdować się 
u każdego m a l a r z a  i l a k i e r n i k a !  
Tylko dla abonentów  bezpłatny  
doradca f a c h o w y  i p r a w n y !  

Prenumeratę kwartalną za 3 grube zeszyty wraz 
z dodatkiem dla młodzieży „Barwa i Rysunek" 
z.1 4 '5 0  należy wpłacać do Administracji „Gazety 
Malarskiej", ,PAR", Poznań, Al. Marcinkowskiego 
L. 11. lub przez P. K. O. na konto nr. 201. 195.

Na żędanie okazowa numory bezpłatnie!

K 2 Z 2 Ł S K S Z 2 S K S K S  1 2

Niniejszem zawiadamiam 
P. T. Klientów moich, że 
oprócz p iw  krajowych, pro­
wadzę obecnie także, znane 
z dobroci

piwo PilzneAskie
(Gambrinus).

Wojciech Olszowski
K ra k ów , S zp ita lna  
ró g  M a łego  R g n k u

U W A G A : Bufet zaopatrzony 
w p r z e k ą s k i  zimne i gorące 
w najlepszej jakości. 341

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

róg ul. św. Krzyża
~    poleca: =

H i t n a l e  P a r v u m
oontinens Excerpta e Rituali Romano 
a Ssmo D. N. Pio Papa XI pro Polonia 

approbato.
Cena egz. opr. w  pł., brzegi czerwone

złotych 8*—

W y t w ó r n i a  K i l i m ó w
ireny Gutwińskiej ”

Absolwentki państw, szkoły przont. art. 

Kraków, ul. Karmalicka L. 50, parter.
t

poleca kilimy oraz przyjmuj# zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

A E T E R N IT A S
Kraków, ulica Mikołajska L. 14.
Rok założenia 1892 Taleton 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem

urządza pogrzeby ad najskromniejszych do naj­
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posiada na składzie w ie lk i  
w ybór trumien i w ieńców sztucznych 

oraz metalowych. 146

P r z y  z a f r u p n a e t h  t o w a r u  

p o i r o t u w a ć  s i ę

n a  „9 2 o s  J l m o & u  .
Jtfydawc* za ..Głos Narodu" Sko z ojjr. odpow. K . Holeka*. Redaktor naczelny Jan katyaeik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchałowaki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. kerka.


